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36.
W sprawie składek w szkołach.

O k ó l n i k  M i n i s t e r s t w a  W.R . i O .P .  z d n i a  8.1.1934 r. Nr. 3 / l -P o l -4 2 3 5 /3 3 .

W o b e c  m n o ż ą c y c h  się pr óś b  i in te rw ency j  ro z m a i t y c h  organi -  
zacyj  s p o łe c z n y c h  w s p r a w ie  z ezw oleni a  na  o r g a n i z o w a n i e  zb ie r an ia  
sk ł a d e k  w ś ród  m łodz ie ży  szkolne j ,  —  z g o d n ie  z z a s a d ą  n ieprzec ią -  
ż an i a  mł odz i eży  szkolne j  j a k i e m i k o i w i e k  ś w i a d c z e n i a m i  f in anso-  
w e m i ,  —  p r z y p o m i n a m  i p o l e c a m  do  na jśc i ś l e j s zego  s t o s o w a n ia  
p o s t a n o w i e n i a  okól n ik a  z d n i a  13 s tycznia  1931 r. (Dz. (Jrz. Min. 
W.R. i O.P.  Nr. 1, poz.  9).

W związku z tern n a d m i e n i a m ,  że poza  s k ła d k a m i ,  o p ła c a n e -  
mi  przez  m ło d z ie ż  szko ln ą  na ce le  instytucyj  szkolnych ,  k tó re  s a m a  
młodz ież  zak ła d a  i n i em i  k i e ru je  —  a k tóre  m a j ą  z n a c z en ie  pod  
w z g l ę d e m  w y c h o w a w c z y m ,  —  zb ier an ie  s k ł a d e k  p i e n ię ż n y c h  na 
t e r e n i e  s z k o l n y m  d o p u s z c z a l n e  jes t  w y łą czn ie  na  ce le :

1) T o w a r z y s tw a  P o p i e r a n i a  B u d o w y  Szkól  P o w s z e c h n y c h ,
2) L. O. P. P. w za k re s i e  Kół Sz ko ln ych ,
3) Ligi Morskiej  i Kolonjalne j ,
4) Pol sk iego  C z e r w o n e g o  Krzyża,
5) F u n d u s z u  szkoln ic twa  po lsk iego  z a g r a n ic ą  oraz
6) d o ż y w ia n ia  dzieci  szk o ln y ch  ( jako  akcji  o c h a r a k t e rz e  s a ­

m o p o m o c o w y m ) ,  p r z y c z e m  — o ile idzie o cele  w y m i e n i o n e  pod  
pkt .  2— 6 akc ję  zb ió rk o w ą  p o d e j m o w a ć  m o ż e  j e d y n ie  s a m a  m ł o ­
dz ie ż ;  w r a m a c h  kół szk o ln yc h ,  bez ingerenc j i  nauc zyc ie l s tw a .

U w a ż a m  j e d n a k  za s zczegól n i e  p o ż ą d a n e ,  by i w po w y ż sz y m  
z ak re s i e  m łodz ież  sz k o ln a  nie była o b c i ą ż o n a  ś w i a d c z e n i a m i  f i n a n ­
sowemu,  p r z e r a s t a j ą c e m i  w s u m i e  m i n i m a l n e  op ł a ty  g ro sz o w e  — 
na  co P.P. Ku ra to ro wie  zwrócą  b a c z n ą  u w a g ę  przez o d p o w i e d n i e  
za rządzenia .

P rze s t r zegani e  n in ie j s z e g o  o k ól n ik a  p o l e c a m  p o d  os ob is tą  o d ­
p o w ie d z i a ln o ś ć  P. P. K ur a to rom ,  którzy ze swej  s t r o n y  o b a rc z ą  tą 
o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  d y re k to ró w  w z g lę d n ie  i n s p e k t o r ó w  szko lny ch  
i k i e r o w n i k ó w  szkół.
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Zwracam w końcu uwagę,  że wszelkie in terwencje w p rz ed ­
miocie jakichkolwiek zbiórek pieniężnych na terenie  szkolnym ze 
s trony jakichkolwiek osób czy organizacyj  społecznych należy 
b e z w z g l ę d n i e  załatwiać od m ow nie  z powołaniem się na 
niniejszy okólnik.

W wypadku,  gdyby Kurator Okręgu Szkolnego uznał wyją tko­
wo pew ną zbiórkę p ieniężną na terenie  swojego Okręgu za w ska ­
zaną, musia łby uzyskać zgodę Ministerstwa na udzielenie zezwole­
nia na  jej przeprowadzenie .

Minister Wyznań  Religijnych 
i Oświecenia  Publ icznego

(— ) J. Jądrzejewicz.

37.

Zbiórka na „Dar Narodowy 3 Maja”.
O k ó ln ik  M in is te r s tw a  W.R. i O .P. z dn.  27.111.1934 r. Nr. I.PoI.-822/34.

Zezwalam na urządzenie  w szkołach zbiórki na rzecz „Daru 
N a r o d o w e g o ’3 Maja" w czasie od dnia 2 maja do 5 maja  1934 r. 
Zbiórkę powyższą organizuje :  Towarzystwo Szkoły Ludowej na t e ­
renie województw krakowskiego,  lwowskiego,  s tanis ławowskiego 
i ta rnopo lsk iego ;  Towarzystwo Czytelni Ludowych na terenie  w o ­
jewódz tw:  pomorskiego,  poznańsk iego i ś ląskiego;  Polska Macierz 
Szkolna na terenie  m. st. Warszawy,  oraz województw:  wa rszaw­
skiego,  lubelskiego,  łódzkiego,  kieleckiego,  białostockiego,  wo łyń­
skiego,  poleskiego i no wog ródzk iego;  Polska Macierz Szkolna 
Ziem Wschodnich na terenie  województwa wileńskiego.

Zaznaczam,  że zbiórka ta winna mieć cha rakter  najzupe ł ­
niej dobrowolny,  a datki — zgodnie z u s tęp em  t rzecim okólnika 
Nr. 3 z dnia 8 stycznia 1934 r. (I PoI-4235/33) w sprawie składek 
w szkołach — nie powinny przekraczać opłat  groszowych.

Minister (— ) W. Jądrzejew icz.

K U R f l T O R J U M  Równe,  d n ia  9 kw ie tn ia  1934 r.
OKRĘGU S Z K O L N E G O  ŁUCKIEGO

Nr. 0-6692/34.

Z b ió rk a  n a  „ D a r  N a ro d o w y  3 M a ja ” . OK ÓLNIK Nr. 24.

Pow yższy  o k ó ln ik  P a n a  M in i s t r a  W y zn a ń  Relig i jnych  i O ś w ie ­
c en ia  P u b l ic z n e g o  p o d a ję  do  w ia d o m o ś ć ;  i p rz e s t r z e g a n ia .

K u ra to r  O k r ę g u  S z k o ln e g o  (— ) J .  F1REWICZ.
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38.

W sprawie wycieczek szkolnych w tereny górskie.
O k ó l n i k  M i n i s t e r s t w a  W.R. i O .P .  z d n .  13.1 II 1934 r. Nr.  I. W F-1007/34 .

W la tach  os ta tn ich  zdarza ły  się doś ć  częs to  w y pa dki  n i e o d p o ­
w ie d n ie g o  i n i e u m i e j ę t n e g o  p r o w a d z e n i a  w y c ie c z ek  szko lnych  
w Tat ry  W y s o k ie .  W b r e w  o g ł a s z a n y m  w i n fo rm a to rz e  o szkol nych  
s c h r o n i s k a c h  w y c ie czkow ych  w s k a z ó w k o m  o r g a n i z o w a n o  m a s o w e  
wycieczki  w y s o k o g ó r s k i e  młodz ieży  szkolnej  bez  d o k ł a d n e j  z n a j o ­
mo śc i  t e r e n u  i w n i e o d p o w i e d n i c h  p o ra c h  roku .  bez p r z y g o to w a n ia  
g ó r s k ie g o  e k w i p u n k u  oraz  bez u p r z e d n i e g o  z a p e w n i e n i a  u czes t n i ­
k o m  w y c ie czek  mie js c  w sc h ro n is ka ch .

P r a g n ą c  z a p o b i e c  na  przysz łość  n i e w ł a ś c i w e m u  p r o w a d z e n iu  
zb i o row yc h  w y c ieczek  sz ko ln ych  w Tatry,  p o d a ję  do  w i a d o m o ś c i  
i p rz e s t r z e g an ia  n a s t ę p u j ą c e  w s k a z a n i a  w sp r a w i e  o r g a n i z o w a n i a  
i p r o w a d z e n i a  wyc ie czek  szko lny ch  w t e r e n y  g ó r s k i e :

I. W y c i e c z e k  z b i o row yc h dz ia tw y szkolne j  do  lat 12 nie n a ­
leży w og ól e  pr o w a d z ić  w t e r e n y  górsk ie .

Młodzież po  12 roku  życia m o ż n a  prow adz ić  w góry,  t e r en  
j e d n a k  w y b r a n y  m us i  być o d p o w i e d n i o  do  sił młodz ieży ,  za sa dni czo  
więc  w in ien  to być ś r edni  t e r e n  górski .

W wyc ie czkac h  górsk ich ,  zwłaszcza w yso k o g ó rs k ic h ,  m o ż e  
brać  udz iał  m ło dz ież  po 16 roku  życia,  o d z n a c z a j ą c a  się d o b r y m  
s t a n e m  zdrowia  i m a j ą c a  za s o b ą  o d p o w i e d n i ą  z a p ra w ę  tur ys tyczną .

W s k a z a n i a  te  i z a s t rz eże ni a  nie do ty czą  młodz ieży ,  z a m i e s z ­
kałej  na  t e r e n i e  Karpat .

T e r e n e m  turys tyk i  górskie j  mło dz ie ży  szkolne j  p o w i n n y  być  
g ł ó w n ie  B esk id y  i to z a r ó w n o  za ch o d n ie ,  j ak  i w sc h o d n ie .

II. W Tatry  nie  na l eży  w o g ó le  p row adz ić  zb io ro wy ch w y c i e ­
czek  dz ia twy  i mł odz i eży  szkół  p o w s z e c h n y c h .

Wycieczki  mł odz ie ży  szkół  ś re dn ic h ,  zwłaszcza  l iczniejsze,  
m o g ą  być  k i e r o w a n e  w Tatry,  p r o g r a m  ich j e d n a k  win ien  o b e j m o ­
w a ć  ła twe  wycieczki  p iesze,  j ak  np.  z Roztoki  do  Pięciu S ta wów,  
przejśc ia z P ięc iu  S ta w ó w  przez Ś w is tó w k ę  do  Morsk i eg o  Oka ,  
z Hali  Gą s ie n ic owe j  aż do  Zm a rz łe g o  S ta w u ,  Dolina S t r ążysk a ,  Koś­
cie l i ska,  C h o c h o ło w s k a  i t. p., n igdy  j e d n a k  wycieczki  szczytowe,  
w ys o k o g ó r sk i e ,  sz czeg ó ln ie  w n i e o d p o w i e d n i e m  u b ra n iu  i o buw iu ,  
p r z y c z e m  za wycieczkę  w y s o k o g ó r s k ą  u w ażać  na le ży  ta k i e  prze jśc ie  
przez  w y so k ie  prze łęcze ,  jak np.  Zawra t .

Na w s k a z a n y c h  wyżej  w yc ie czkac h  na l eży  pr ze s t r zegać ,  by 
j e d e n  p rz e w o d n ik  o p i e k o w a ł  się g r u p ą  m a k s y m a l n ą ,  z łożoną  
z 15— 20 uczniów  (enic).

Wycieczki  szczytowe,  w y s o k o g ó r s k ie  d o p u s z c z a l n e  są tylko 
dla mło dz ie ży  po  16 roku  życia,  w n iewie lk ich  g r u p a c h ,  w odpo-  
w i e d n i e m  u b r a n i u  t u r y s t y c z n e m ,  p o d  o p i e k ą  w y t r a w n y c h  nau czy -
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cieli. Wycieczki te prowadzone być muszą  przez wykwali fikowanych 
przewodników lub nauczycieli ,  prawdziwych taterników,  a biorąca 
w nich udział młodzież musi  mieć  zezwolenie rodziców.

Na wycieczkach szczytowych, wysokogórskich ilość osób 
w jednej  grupie  nie powinna przekraczać 6 na jednego  przewod­
nika, w w ypadk ach zaś, gdy przechodzi  się drogi t rudniejsze ,  jak 
np. Orlą Perć, powinno się prowadzić na wycieczki tylko młodzież,  
która ma już za sobą wycieczki łatwiejsze, przyczem jeden prze­
wodnik  powinien przypadać na trzy osoby.  Za wykwal if ikowanego 
przewodnika w Tatrach uchodzić może jedynie  człowiek, który 
Tatry zna z uprawiania w nich taternictwa.  Sam o doświadczenie 
sportowe i g imnas tyczne nie jest  wystarczające do znawstwa gór.

Wycieczki zbiorowe młodzieży szkolnej w Tatry winny być 
organ izowane w okresie feryj letnich, najlepiej w lipcu, nigdy zaś 
w końcu maja lub w początkach czerwca, kiedy w Tatrach leży 
jeszcze znaczna ilość śniegu i panują  w nich niepomyślne  warunki  
k l imatyczne (zimno,  chłody i deszcze).

111. Kierownicy wycieczek szkolnych,  pragnący korzystać 
z noclegów w schroniskach górskich,  winni na co najmniej  na 
3— 4 tygodn ie  przed wyruszeniem wycieczki przeprowadzić kore s­
pondenc ję  z zarządami  danych schronisk lub właściwemi Oddzia łami  
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego i upewnić  się że miejsca dla 
uczes tn ików (czek) wycieczki będą zarezerwowane.

W zgłoszeniach wycieczek,  wysyłanych do zarządów schronisk 
lub Oddzia łów Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego,  należy p o d a ­
wać zawsze os tateczny termin oczekiwanej  odpowiedzi.  Wycieczki,  
które nie o t rzymały uprzednio  zawiadomienia  zarządów schronisk  
o zarezerwowaniu  dla nich miejsc,  na rażone  być mogą w razie 
przepełnienia schroniska ,  na przepędzenie  nocy pod gołem niebem, 
w warunk ach  nieodpowiednich dla zdrowia i odpoczynku.

Podsekre tarz  Stanu (—) Kazim ierz Pieracki.

39.

m i n i s t e r s t w o  k o m u n i k a c j i  
DEPARTAMENT r u c h u  k o l e j o w e g o

Nr. R.O.III.11/14/34.

Określan ie  sprawy: z g ła sza n ie  i lości  
wyjeżdżających uczn iów  i studentów  

za w iadow com  stacyj.
w m i e j s c u .

War sz a wa ,  d n i a  28 m a r c a  1934 r.

Do
Mi ni s t e r s tw a  O ś w i e c e n i a  P u b l i cz n eg o  

i W y z n a ń  Rel igi jnych

Celem zabezpieczenia  miejsc w pociągach uczniom i s t u d e n ­
tom wyjeżdżającym na ferje świąteczne lub letnie,  Ministerstwo 
Komunikacj i  prosi o wydanie  zarządzenia zakładom naukow ym
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zawiadamian ia  najbliższych zawiadowców stacyj przynajmniej  na 
kilka dni naprzód,  o ilości wyjeżdżających osób,  dniu ich wyjazdu 
i pociągu,  oraz k ierunku podróży.

Za Dyrektora Depar t am en tu

Inżynier 
t p o d p i s  n ieczy te lny )

K U R f l T O R J U M  Równe, d n ia  16.1V.1934 r.
OKRĘGU SZ K O LN EG O  ŁUCKIEGO

Nr. 0-7404/34.

Z g ła sz a n ie  liczby w y je żd ż a ją cy c h  P a n o m  I n s p e k to r o m  Szko lnym ,
u c z n ió w  i s tu d e n tó w .  D y re k c jo m  i K ie ro w n ic tw o m  Szkół

w O k r ą g u .

P o w y ższe  z a r z ą d z e n ie  M in is te r s tw a  K o m u n ik ac j i  p o d a je  
d o  w ia d o m o ś c i  i s to so w an ia .

K u ra to r  O k r ę g u  S z k o ln e g o  (— ) J .  F1REWICŻ.

40.

Książka Radcy Feista p.t. „Obrona Przeciwlotniczo-Gazowa 
Wnętrza Kraju” — zalecenie.

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  W.R. i O .P. z d n ia  3.IV.1934 r. Nr. I. Po l . -413/34.

Nakładem Zarządu Głównego L.O.P.P. została wydana książka 
Magist ra Praw Włodzimierza Feista,  radcy Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych p . t .  „Obrona Przeciwlotniczo-Gazowa Wnętrza  Kraju”.

Książka powyższa  obe jm uje  wszechst ronnie  organizację o.p.l. 
biernej  wszystkich niemal  dziedzin życia wnętrza Kraju, sięgając 
poprzez og ólno-pańs twow ą organizację tej obrony, aż do o rg an i ­
zacji jej na  odcinku mieszkań prywatnych i s tanowiąc  tern s am em  
rzeczowy mater ja ł  pomocniczy w przygotowaniach o. p. I. biernej 
zarówno dla władz państwowych,  jak i ludności.

Ministerstwo zaleca tę książkę do użytku s łużbowego pod leg ­
łych organów,  pracujących nad przygo towaniem o. p. I. biernej.

Dyrektor D e p ar tam en tu  (— )  K. Makuch.
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41.

Wystawy i Odczyty Krajoznawcze p. St. Błońskiego.
Okól n i k  M in is te r s tw a  W.R. i O.P.  z d n ia  15 111.1934 r. Nr. i. Pol-286/34.

Minis t e r s tw o p r z y p o m i n a  p i s m o  z dn ia  21 lu tego  1933 r. 
Nr. I. PoI-210/33 za le ca j ące  w ys ta w y  szk iców i a k w a r e l  o raz  o d ­
czyty k r a jo z n a w c ze  p. S ta n is ła w a  B ło ńs ki ego ,  p r z y c z e m  wyjaśn ia ,  
że udz iał  mło dz i eży  szkolne j  w pow yż szyc h  w y s t a w a c h  czy o d c z y ­
ta ch  win ien  m i e ć  c h a r a k t e r  n a j z u p e ł n i e j  d o b r o w o l n y .

S p r a w y  tej  n ie  na le ży  p o d c i ą g a ć  p o d  s p r a w ę  s k ł a d e k  of ia ro-  
da w c z y c h  na  różne  cele.

Za Nac ze l n ik a  Wydzia łu

(— ) B. Kielski
M in is te r ja ln y  W izy tato r  Szkót.

42.

W sprawie przygotowania akcji letniej w. f. w roku 1934. 
(lata szkolne 1933 34 — 34/35.)

O kóln ik  K u ra to r ju m  O. S. Ł u c k ie g o  z d n ia  17.1V.1934 r. Nr. O. WF-7663/34.

P l a n o w e  z o r g a n i z o w a n i e  akcji  z im ow e j  w. f. w szkołach  da ło  
z a d o w a la ją c e  wyniki ,  k tóre  m ię d z y  i n n e m i  w n a rc ia rs tw ie  wyrazi ły 
się s u m ą  pow yżej  50 k u r só w  narc ia rsk ich ,  1000 u c z e s tn ik ó w  
i 10.000 na rc ia rzo-dni .

N ie m n ie j  p l a n o w ą  p o w i n n a  być i nie m n i e j s z e  o s i ą g n ą ć  w y ­
niki akc ja,  p r z e p r o w a d z o n a  w ok res ie  le tn im.

Dla n a d a n i a  jej j e d n o l i t e g o  k i e r u n k u  p o d a j ę  n a s t ę p u j ą c e  w y ­
tyczne ,  k tóre  p o w i n n y  być pr z e s t r z e g an e .

A. N o w e  p r o g r a m y  w y c h o w a n i a  f izycznego  w yr aźnie  w y p r o ­
w a d z a ją  m łodz ież  z sal szk o ln y ch  n a  bo iska ,  w pole,  do  ob o zó w  
i t. p. W związku  z te rn w p l an ie  pracy ,  o b e j m u j ą c y m  ca łą  m ł o ­
dzież d a n e j  szkoły,  p o w i n n y  być u w z g l ę d n i o n e :  1) wycieczki ,
2) gry i z a b a w y  r u c h o w e  oraz  gry d r u ż y n o w e ,  3) sp or ty  i 4) o b o ­
zy letnie.

1) P r o g r a m  wyc ieczek ,  o r g a n i z o w a n y c h  dla całej  szkoły i dla 
Pos zczegó ln yc h  k las  m u s i  zna leźć  wyraz  w s z c z e g ó ło w y m  roz k ła ­
dzie,  w czasie,  u w z g lę d n ia ć  kore lac ję  z i n n e m i  p r z e d m i o t a m i ,  u p r z e d ­
nią z a p r a w ę  m a r s z o w ą  i t. p.

Dla klasy p ie rwsze j  g i m n a z j u m  i kl. V, VI i VII szkół  p o w ­
sz e c h n y c h  na l eży  z o r g a n iz o w a ć  p o d  k o n i e c  b ie ż ą c e g o  i na p o c z ą ­
tku przysz łeg o  roku  s z k o ln e g o  po  je dne j  w y c ie c z ce  piesze j na  od-
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leg łość  d o  10 k m .  m a r s z u  d z i e n n e g o  i po łą czyć  je z b i w a k o w a n i e m ,  
o b o z o w a n i e m  d z i e n n e m  i g r a m i  p o lo w e m i .

2) G r y ,  z a b a w y  o r a z  g r y  d r u ż y n o w e  w in n y  zna leźć  
w t y m  ok re s i e  w y r ó w n a n i e ,  k o n i e c z n e  ze wzg lą du  na ćw icz en ia  
w sa lach  i k la sa ch  w ok re s i e  z i m o w y m .  D yr ekc je  szkół  ś r ednich  
i z a w o d o w y c h  za t ro szczą  się, by za jęc ia  p o p o ł u d n i o w e  m ia ły  swój 
p r o g r a m ,  rozkład  zajęć,  o d p o w i e d n i e  w a r u n k i  p ra cy  i t. p.

3) S p o r t y  l e t n i e ,  zwłaszcza  p ły w an ie ,  p o w i n n y  s ię  c i e ­
szyć  jak  na jw ię k sz ą  p o p u l a r n o ś c i ą  wśród  młodz ieży .  W okol icach ,  
w k tó rych  z n a jd u je  się w o da ,  szkoły p o w i n n y  położ yć  na c is k  na  
z o r g a n i z o w a n i e  nauki  p ły wan ia ,  p o p r z e d z o n e j  g r a m i  i z a b a w a m i  
w wodzie .

Kierownic twa  i D yrekc je  szkół  zwrócą  s zczegó ln ie j szą  u w a g ę  
n a  b e z p i e c z e ń s t w o  życ ia  i p r z e s t r z e g an ie  przez  młodz ież  zasad  
przyzwoitośc i .  T a m ,  gdz ie  i s tn ie ją ku t e m u  ś rodki  i w a ru n k i ,  z a ­
c h ę c a m  d o  p r o p a g o w a n i a  ka ja k a r s tw a .  Szkoły  ś r ed n ie  nie  p o w i n n y  
z a n i e d b y w a ć  ró w n ie ż  kola rs twa .

4) O b o z y  l e t n i e .  Nie  wszys tk im  s z k o ło m  środki  m a t e r -  
j a lne  po zw o lą  na  o r g a n i z o w a n i e  w ła sn y ch  koloni j  w y p o c z y n k o w y c h  
i o b o z ó w  le tn ich  dla młodz ieży  szkolne j ,  d l a te g o  też,  ch cą c  z a p e w ­
nić jak  na jwiększe j  ilości m łod z i eży  p o b y t  na  ko lo nj ach  i w o b o ­
zach ,  p roszę  D yrekc je  i K ierow nic tw a  Szkół ,  a b y  ze swej s t ron y  
szły z jak  na jw ię k sz ą  p o m o c ą  tej  mło dz ieży ,  k tó ra  do  o b o z ó w  w y ­
jeżdża ,  a w szczegól nośc i  d o :

a) o b o z ó w  sz ko ln ych  hu fc ów  P. W. ;
b) „ „ „ P. W. K.;
c) „ „ d r u ż y n  h a r c e r s k i c h ;
d) „ S t r aży  Przednie j .
P o w i n n y  tu przyjść  z p o m o c ą  Kom ite ty  Rodzic ie lskie ,  u ła twia jąc  

ja k  na jwię ksz e j  ilości mł odz ie ży  wy jazd  do  o b o z ó w  ha rc e rsk ic h  
i S t raży  Przednie j .  Szczegó ln ie j  na l eża ło b y  p o m ó c  t y m  uczn io m ,  
k tórych  te  o rg a n iz a c je  w p rzysz łym  ro ku  u p a t r u j ą  na  k i e ro w n ik ó w  
p ra c y  n a  t e r e n i e  szkoły  i z t e g o  p o w o d u  wys łan ie  ich n a  ku rs  czy 
do  o b o z u  ins t ruk t o rsk ie go ,  o r g a n i z o w a n e g o  przez  w y m i e n i o n e  
o rgani zac j e ,  j es t  ko ni eczn e .

5) Zbl iżające  się k o n c e n t r a c j e  sz ko ln yc h  h u f c ó w  p.w. w y m a ­
ga j ą  uw ag i  ze s t rony  P.P. D y re k to ró w  w celu u z g o d n i e n i a  t e r m i n ó w ,  
m ie j sc o w o śc i  i t. p., z a b e z p iec z a ją c y c h  m ło dz ie ży  jak  n a j l epsze  
w arun k i .  P.P. D yre kto rzy  tych  szkół,  przy k tórych  i s tn ie ją hufce ,  
p o w in n i  od wi edz i ć  o b o z y  k o n c e n t r a c y j n e  o so b iśc ie  lub przez  d e l e ­
g a t ó w  R ady P e d a g o g i c z n e j  Szkoły .

B. Kon iec  ro ku  s z k o ln e g o  sp ec ja ln i e  n a d a j e  s ię  do w y k a z a n i a  
c a ł o r o c z n e g o  d o r o b k u  pracy  szkoły  w dz ie dz in ie  w.f. D o ś w i a d c z e ­
n ie  w y k azu je ,  iż n a j le pszą  ku t e m u  f o r m ą  jes t  sz k o ln e  świę to  
w y c h o w a n i a  f izycznego ,  k tó re  w in no  s tać  się ś w ię te m  n ie ty l ko  dla 
młodz ieży ,  lecz ró w n ie ż  dla gr on  nauc zyc ie l s k i ch  i rodz iców.
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Szkoły ś rednie ,  powszechne i zawodowe,  znajdujące  sie 
w większych miejscowościach lub miejscowościach,  położonych 
blisko siebie,  powinny co roku urządzać niezależnie od święta 
szkolnego wspólne  terytor ja lne święto i międzyszkolne rozgrywki 
sportowe w ra mach  obowiązujących p rogram ów  i zarządzeń.

C. Przynajmniej  raz do roku powinny być zorganizowane 
przez wychowawców fizycznych próby dla młodzieży o państwową  
odznakę spor tową i odznakę s trzelecką.  Organizacją  próby o P.O.S. 
dla młodzieży szkolnej swego środowiska  mogłyby się zająć k o ­
misje przedmiotowe w. f. Połączenie próby P. O. S. z okresową 
próbą sprawności  fizycznej znacznie ułatwi nauczycielstwu pracę.

D. P rzypo minam  Dyrekcjom Szkół o zakazie należenia  m ło ­
dzieży szkolnej do towarzystw i klubów sportowych.  Zwracam 
uwagę,  że należycie zorganizowane szkolne koła sportowe odciągną 
młodzież od szukania  zaspokojenia  swych potrzeb poza szkołą, 
da jąc  jej możność  wyżycia się w ramach  organizacj i  szkolnej.

E. Stwierdzi łem,  że fundusz  gier i zabaw niezawsze jest  w y­
zyskiwany na potrzeby, dla których został  s tworzony.  Zechce 
Dyrekcje zwrócić uwagę na należyte i całkowite zużycie funduszu 
w ra mach  zatwierdzonego planu.

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) J. Firewicz.

43.

Okólniki i Komunikaty Towarzystwa Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych.

O K Ó L N I K  Nr. 1/34.
W sprawie ożyw ienia działalności Kół T-wa.

Zarząd Komitetu Okręgowego na posiedzeniu swem  w dniu 
5.IV.1934 r. po zaznajomieniu  się z akcją T-wa Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych na Wołyniu,  doszedł  do p rzeko­
nania,  że, po m im o  znacznej ilości Kół i członków, kwoty zebrane 
na rzecz T-wa są niedostateczne.

Zjawisko to m ożna wyt łumaczyć jedynie  tern, że Koła nie 
przejawiły dostatecznej  energj i  w kierunku rozwinięcia szerszej 
p ropagand y  celów T-wa oraz nie wykazały dostatecznej  szpręży- 
stości organizacyjnej.

W związku z powyższem Komitet  Okręgowy zwraca się z proś ­
by do wszystkich Komitetów Obwodowych Kół oraz Dyrekcyj,  Kie­
rownictw i Nauczycie ls twa szkół wszelkich typów o gorliwsze za ję ­
cie się akcją T-wa w celu zgromadzenia  większych funduszów na 
budowę publ icznych szkół powszechnych w Okręgu.

Komitet  Okręgowy sądzi, że oprócz różnych sposobów oży­
wienia omawianej  akcji, ze względów propagand ow ych  i f in anso ­
wych należałoby zwrócić uwagę na urządzanie  wszelkiego rodzaju 
imprez dochodowych i zbiórek.  Komitet  zaleca wyzyskać na ten 
cel drugą połowę mies iąca maja  (np. Święto Dziecka) i miesiąc



214 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y Nr.  5.

czerwiec.  Poszczególne  Koła winne zatroszczyć się o urządzanie 
imprez  rozrywkowych,  spor towych,  przedstawień,  koncertów,  zabaw 
ludowych i t. p., które cieszą się zwykle dobrą  f rekwencją  i dają 
n ie j ednokrotnie  niezły wynik pieniężny.  Przy tego rodzaju im p re ­
zach łatwiej jest szerzyć skuteczną p ro p a g an d ę  donios łych zadań 
i celów Towarzystwa.  Zarząd Komitetu m a  nadzieję,  że akcja ta 
zos tanie z pomyś lnym  wynikiem niezwłocznie podjęta i p rz ep ro ­
wadzona.

Prezes  Komitetu O krę gow ego  (— ) J. Firewicz.
Członkowie Prezydjum 

(— )  J. Poniatowski, (— )  W. Eymontt, (— ) T. Szempliński.

44.
O K Ó L N I K  Nr. 2/34. 

do Komitetów Obwodowych
W spraw ie zbierania sk ładek  członkow skich.

Komitet  Okręgowy zwrócił uwagę,  że składki cz łonkowskie 
na rzecz T-wa nie są regularnie zbierane,  ponieważ Okrąg W ołyń­
ski pos iada już przeszło 13.000 członków T-wa, a t ym czasem  wpływy 
ze składek członkowskich zupełnie nie odpowiada ją  podane j  ilości 
członków.  Przyczyną tego może być ta okoliczność,  że w niektó­
rych większych oś rodkach powstały Koła o bardzo dużej ilości 
członków, co nie pozwala Zarządom tych Kół prowadzić  ścisłej 
ewidencj i  regula rnego wpłacania składek członkowskich.

W związku z powyższem Komitet  Okręgowy zaleca by Koła 
o bardzo dużej  ilości członków,  t am  gdzie na to warunki  p o zw a­
lają, podzieliły się na mnie jsze Koła, związane z siedzibą urzędu 
lub organizacji ,  naprzykład Koła wojskowych,  policji pańs twowej,  
szkół, sądów,  gmin  i t. p. Może to w znaczny m s topniu  ułatwić 
skarbn ikom poszczególnych Kół regu larne  ściąganie  składek cz łon­
kowskich i prowadzen ie  ewidencji .

W Kołach zaś o kilkudziesięciu cz łonkach można dla każdej 
mniejszej  grupy członków wybrać  po jednej  osobie,  któraby dopi l ­
nowała  regula rnego płacenia przez swoją g ru pę  składek cz łonkow ­
skich, zbierała te składki,  prowadzi ła ich ewidencję,  a każdego 
mies iąca  przekazywałaby je Ska rbn ikom  Koła. Skarbnik  ze swej 
s trony obowiązany jest ze brane  kwoty niezwłocznie przekazywać 
Komitetowi O kręg o w em u  w Równem  na konto  czekowe P. K. O. 
Nr. 501.850.

Zarząd Komitetu Okręgow ego  bardzo usilnie prosi Zarządy 
Komitetów Obwodo w ych  i Kół o należyte regu low anie  składek 
członkowskich.

Prezes  Komitetu Okrę gow ego  (— ) J. Firewicz.

Członkowie Prezyd jum:
(— )  J. Poniatowski, (— )  W. Eymontt, ( — ) T. Szempliński.
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K O M U N I K A T Y
Uzupełnienie składu Komisji Egzaminacyjnej dla nauczycieli

publ. szk. powsz.

Zgodnie z ustępem 2 § 3 zarządzenia  P an a  M inistra W yznań 
Religijnych i O św iecenia Publicznego z dn ia  14.XII.1928 r. zaw ie­
ra jącego przepisy o prak tycznym  egzam inie na nauczycieli publicz­
nych szkól pow szechnych (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 1, 
poz. 3 z roku  1929) K ura torjum  podaje  do  wiadomości, że P an  
K ura to r  uzupełnił Skład  P aństw ow ych  Komisyj Egzaminacyjnych 
d la  nauczycieli publicznych szkół powszechnych na  la ta  szkolne 
1933/34, 1934/35 i 1935/36, podany  w Dzienniku U rzędow ym  K u­
ra tor jum  O kręgu  Szkolnego Łuckiego Nr. 10, str. 425 z roku  1933 
przez powołanie  na c z ło n k ó w :

1. p. Bronisław a W oźnego, p. o. k ierow nika 7-kl. publicznej 
szkoły powszechnej Nr. 2 w S arnach  — do Komisji Egzaminacyjnej
VII rejonu obejmującego pow ia t  sarneński,

i 2. p. Eugenjusza K orpaka, p. o. k ierow nika 7-kl. publicznej 
szkoły powszechnej w H orochow ie — do Komisji Egzaminacyjnej
VIII rejonu obejmującego pow ia t  horochow ski i włodzimierski.

Zmiany w składzie Komisyj Egzaminacyjnych dla nauczycieli 
publicznych szkół powszechnych.

W  związku z kom unikatem  zamieszczonym w Dz. Urz. K u ra ­
torjum O k ręg u  Szkolnego Łuckiego Nr. 10, str. 425 z roku  1933 
Kuratorjum  komunikuje, że p. Jan  Grela, p. o. Inspektora Szkolnego 
w Równem, został m ianow any zastępcą prezesa P aństw ow ej Komisji 
Egzaminacyjnej d la  nauczycieli publicznych szkół pow szechnych 
VI rejonu, obejmujący obw ód szkolny rówieński.

W obec tego  autom atycznie  wygasł jego m an d a t  zastępcy p re ­
zesa Państw ow ej Komisji Egzaminacyjnej d la  nauczycieli publicznych 
szkół powszechnych V rejonu, obejmujący o b w ó d  szkolny łucki.

Nowe wzory akcyj Banku Polskiego.

N a podstaw ie  art.  5 s ta tu tu  B anku przystępuje B ank Polski 
z dniem 3 kw ietn ia  b. r. do  bezpłatnej zamiany dotychczasow ych 
akcyj B anku Polsk iego  na akcje now ego wzoru. N ow e akcje imienne



216 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y Nr.  5.

b ę d ą  w y d a w a n e  w  o d c in k a c h  p o  25 i 100 sz tuk ,  akcje  n a to m ia s t  
na  o k a z ic ie la  w  o d c in k a c h  p o  1, 5 i 10 sz tuk .

Z am ian ę  d o ty c h c z a so w y c h  akcyj im iennych  i okaz ic ie lsk ich  na 
n o w e  akcje  okaz ic ie lsk ie  b ę d ą  z a ła tw ia ć  b e z p o ś re d n io  C e n t r a la  
i w szy s tk ie  O d d z ia ły  B a n k u ;  z a m ian ę  n a to m ia s t  na  n o w e  akcje  
im ienne  z a ła tw ia ć  b ę d z ie  B iu ro  Księgi A k c jo n a r ju sz ó w  w W a r s z a ­
wie. P o ś re d n ic z y ć  w  tej zam ian ie  b ę d ą  w sz y s tk ie  O d d z ia ły  B an k u .

P r a g n ą c  u ła tw ić  u rz ę d o m  p a ń s tw o w y m  za m ia n ę  akcyj, z n a j ­
du jących  się u n ich  ty tu łe m  d e p o z y tó w ,  kaucy j  lub  w a d jó w ,  D y re k c ja  
B a n k u  w y ra ż a  zg o d ę ,  by  w sz y s tk ie  u rz ę d y  sk ład a ły  akcje  d o  z a ­
m iany  w  im ieniu  sw y ch  k l i j e n tó w ; u rz ę d y  je d n a k  m u szą  p rz e d  d o ­
ko n an iem  zam ian y  p o ro z u m ie ć  się z o d n o śn y m  k lijen tem  co  do  
ro d z a ju  i o d c in k ó w  n o w y c h  akcyj o ra z  u zy sk ać  od  n iego  o d p o ­
w ie d n ią  dyspozyc ję .

Złożenie  akcyj d o  zam ian y  o d b y w a ć  się b ę d z ie  p rzy  spec ja l­
nych  d ek la ra c jac h ,  k tó re  m ożna  o t rz y m a ć  w e  w szy s tk ich  O d d z ia ła c h  
B a n k u  P o lsk ie g o .  A kcje ,  p rz e z n a cz o n e  d o  zam iany  na  okaz ic ie lsk ie ,  
m o g ą  b y ć  p o d a n e  p rz y  jednej w sp ó ln e j  dek la rac j i .  P r z y  zam ian ie  
na  akc je  im ienne  należy  d la  k a ż d e g o  k lijen ta  z łożyć  o d d z ie ln ą
d ek la rac ję .  _ ,

D ek la ra c ję  p o d p isu ją  w e  w ła śc iw y  s p o s ó b  u rz ę d y ,  sk ład a jące  
akcje  do  zam iany .  P rz e d  z łożeniem  akcyj d o  zam ian y  należy  
się p o ro z u m ie ć  z o d n o śn y m  O d d z ia łe m  B a n k u  a w  W a rs z a w ie  
z B iu rem  Księg i A k c jo n a r ju sz ó w  (B ie lań sk a  10, tel. 5-87-70) 
w  s p ra w ie  te rm in u ,  sp o so b u  i techn ik i  zam iany .

C a ły  p ro c e s  zam ian y  akcy j jest roz ło żo n y  n a  czas  od  3.IV 
d o  2.X b. r. D zień  2 p a ź d z ie rn ik a  nie jest byna jm nie j  te rm inem  
o s ta te c z n y m  i p o s ia d a c z e  akcy j  b ę d ą  m ogli  u sk u teczn ić  zam ian ę  
ró w n ież  w  te rm in a c h  późn ie jszych . W s k a z a n e m  jest  jed n ak ,  a b y  
u rz ę d y  — w  m ia rę  m ożnośc i  — d o k o n a ły  zam ian y  w  czaso k re s ie  
w yże j  p o d a n y m .

Spraw ozdania  szk o ln ych  sch ron isk  w ycieczk ow ych .

N a  p o d s ta w ie  p ism a  M in is te rs tw a  W y z n a ń  R elig i jnych  i O ś w ie ­
cen ia  P u b l ic z n e g o  z d n ia  29.111.1934 r. N r.  I .W F.-1158 34 K ura -  
to r ju m  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  s p ra w o z d a n ie  z ru c h u  w y c ieczek  
w  szk o lnych  s c h ro n isk a c h  w y c ie c z k o w y ch  na  W o ły n iu :___________

Liczba
szkolnych
schronisk

Liczba 
osób  korzy­

stających

Co w yka­
zuje 

spadek

Liczba
udzielonych

noclegów

Co w yka­
zuje

spadek
(JWftG 1

R O K R O K R 0 K

1932 19 3 3 1 9 3 2  19 3 3 I 1932 1 9 3 3  I

6 7 2 2 2 3  19 9 8 0 1 1 %  2 9 5 2 2 7 2 3  | 8 ,7 7  %

Najlep ie j  byio w y k o rz y s ta n e  s c h r o n i s k o  w L ic eu m  K r z e m ie n ie c k ie m  903 o so b y  
o 1544 n o c le g a c h  o raz  s c h r o n i s k o  w K o s to p o lu ,  w y k a z u ją c e  p o n a d  300 o só b  
k o rz y s ta jąc y c h  z n iego .
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Komunikat w sprawie kursów krajoznawczych organizowanych
przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego W ileńskiego w czasie  

w akacyj letnich 1934 r.

1. K u r s  k r a j o z n a w c z y  p o z n a n i a  W i l n a .  P rog ram  
kursu obejm uje: Historję sztuki i kultury  Wilna. W iadom ości 
z etnologji Wileńszczyzny. Rzut oka na geografję  i geologję Wi- 
leńszczyzny. Rzut oka  na sytuację gospodarczą  wileńską. B ogac­
tw a na tu ra lne  Wileńszczyzny. Kurs odbędz ie  się w Wilnie, w  cza­
sie od  17 do 30 czerwca r. b. Mieszkanie i u trzym anie  zapew nione 
w szkolnem schronisku wycieczkow com  w Wilnie, ul. Dom inikańska 
3/5 za op ła tą  dziennie — 3 zł., a lbo  za cały kurs — 40 zł.

2. K u r s  Ż e g l a r s k i  n a d  N a r o c z e m  (największe jezioro 
w Polsce). G ru p a  męska i żeńska w czasie od 2 do 22 lipca b. r. 
Dojazd do st. kol. Kobylniki, a następnie na miejsce kursu—3 kim. 
P ro g ram  kursu obejm uje: coddzienną gimnastykę, w iosłowanie na 
kajakach, pływanie, żeglarstw o i g ry  sportow e. Z akw aterow anie  
i u trzym anie  w szkolnem schronisku za op ła tą  za cały kurs— 50 zł.

3. W y c i e c z k a  po w o j e w ó d z t w a c h  w i l e ń s k i e  m,  
n o w o g r ó d z k i e  m i b i a ł o s t o c k i e m  w  czasie od 2 sierpnia 
do 15 sierpnia r. b. P ro g ram  zw iedzania obejmuje: Wilno, Narocz, 
Troki, Druskieniki, G rodno , A ugustów , Suwałki, W igry , N ow ogró ­
dek  i Świteź. — Koszta utrzym ania , noclegi i zw iedzania wyniosą 
około 45 zł.; przejazdy do W ilna po przez wszystkie miejscowości 
do  Switezi — 20 zł., tak, że ogółem koszt wycieczki wyniesie około 
65 zł. — P u n k t  zborny dla wycieczki w dn. 2 sierpnia r. b. w W il­
nie, w  szkolnem schronisku wycieczkowem, ul. D om inikańska 3 5, 
a rozwiązanie wycieczki w dn. 14 sierpnia r.b. nad Świtezią.

U w a g i  o g ó l n e .  W  organizow anych kursach  i wycieczce 
mogą brać  udział nauczyciele ze wszystkich szkól z te renu  całej 
Rzeczypospolitej. P rócz op ła t  poprzedn io  przy każdym  kursie 
w ymienionych, k a ż d y  z u c z e s t n i k ó w  ( c z e k )  o b o w i ą z a n y  
j e s t  w p ł a c i ć  t y t u ł e m  w p i s o w e g o  — 15  zł .  ( p i ę t n a ś ­
c i e  z ł o t y c h ) .

Z g ł o s z e n i a  n a  k u r s  n a l e ż y  p r z e s y ł a ć  w t e r m i ­
n i e  d o  3 c z e r w c a  r. b. do  Komisji W ycieczkow ej Kuratorjum 
O k ręg u  Szkolnego W ileńskiego w Wilnie, ul. W olana  10. — Do
zgłoszenia należy dołączyć znaczek pocztow y, za 30 gr. na o d p o ­
wiedź i d ow ód  w płacenia wpisowego, bez czego zgłoszenie nie 
będzie  ro zp a try w an e  i pozostan ie  bez odpow iedzi.  — W pła ty  n a ­
leży uskuteczniać tylko przez P. K. O. na Nr. 60150, konto  K o­
misji W ycieczkowej Kuratorjum  O. S. Wil. W pisow e oraz opłaty 
m ogą być w noszone częściami, w  dow olnych ra tach , z tern by całość 
była w niesiona — w pisow e do 3.VI.34 r. a inne opłaty  nie później 
niż pierw szego dnia kursu (wycieczki).
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K ażdy z uczestników (czek) przed 15 czerwca r. b. o trzym a 
k ar tę  przyjęcia na kurs (wycieczkę), na podstaw ie  której o trzym a 
od najbliższej K om endy W . F. i P . W. zlecenie na przejazd, u p ra w ­
niające do  przejazdu według  taryfy  wojskowej (około 20%  norm al­
nej opłaty) na  kurs (wycieczkę) i p o w ró t  do  miejsca zamieszkania.

Instytu t W ykładów o Kulturach Narodów Słow iańskich.

Przy  Zarządzie  Głównym  Związku W szechsłow iańskiego i pod 
jego eg idą  pow stał  Kom itet P ro p ag a n d y  Instytutu W ykładów  o Kul­
tu rach  N aro d ó w  Słowiańskich, w chodzącego  w skład  Kolegjum 
M iędzynarodow ych  W ykładów  A kadem ick ich  im. M arszałka P iłsu d ­
skiego w Gdyni, (Kolegjum to, istniejące od ro k u  1932, sk łada  się 
z dw óch działów, a mianowicie Instytutu M iędzynarodow ych W y ­
k ładów  N auk A dm inis tracy jnych  i G ospodarczych  i Instytutu W y ­
k ładów  o Kulturach  N aro d ó w  Słowiańskich). W  latach 1932 i 33 
na W y kłady  w Kolegjum uczęszczało każdego  roku  około  150 słu­
chaczów  z Polski, Jugosławji, Czechosłowacji,  Rumunji i innych 
krajów.

W  roku  bieżącym o d b ęd ą  się w I n s t y t u c i e  W y k ł a d ó w
0 K u l t u r a c h  N a r o d ó w  S ł o w i a ń s k i c h ,  w ykłady  w c z a s i e  
o d  d n i a  1 5  l i p c a  d o  1 s i e r p n i a  1934 roku. W y kłady  o d b y ­
w ać się b ęd ą  w auli Szkoły Państw ow ej Morskiej w G dyni
1 w  gm achu  Instytutu H andlu  M orskiego, położonego obok  Szkoły 
Morskiej. S łuchacze i słuchaczki mają zapew nione pomieszczenie 
w raz z całem utrzym aniem  w  tychże gm achach  w cenie 5 zł. dziennie. 
P ro g ram  w yk ładów  w roku  bieżącym obejmuje przedm ioty  nas tę­
pujące :

I. Prof.  W . W . P. i Doc. Uniw. W arsz . Dr. S tan isław  P o n ia ­
tow ski : e tnografja  P om orza .  Zwyczaje rodzinne ludów słowiań­
skich. W ycieczka etnograficzna wzdłuż wybrzeża.^

II. P rof.  U niw ersytetu  w Zagrzebiu Dr. Franciszek l les ić : 
zarys historji i l i te ra tury  jugosłowiańskiej.

III. Doc. Uniw ersy te tu  W arszaw sk iego  Dr. Józef G o łąb ek :  
li te ra tu ra  czeska.

IV. Prof.  Politechnik i W arszawskiej, A rch . Lech Niemojewski: 
arch itek tura .

V. Doc. W. W. P. W acław  H u s a r s k i : m alarstw o.
VI. Doc. W. W . P. Dr. S tefan Truchim, R adca  M inisterstwa 

W. R. i O. P . :  szkolnictw o wyższe w Polsce.
Pon iew aż w roku  1933 na w yk łady  w Instytucie uczęszczało 

między innymi wielu d y rek to ró w  (ek) i nauczycieli (ek) szkół ś re d ­
nich z całej Polski, K uratorjum  podaje  do  w iadom ości nauczyciel­
s tw a  szkół średnich na terenie O k ręg u  powyższy p rog ram  tegorocz­
nych w yk ładów  z zachęceniem do w czesnego zgłaszania się na  te  
wykłady. O p ła ta  za całość w ykładów  w Instytucie wynosić będzie 
15 złotych.
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Uczestnicy w yk ładów  otrzym ają także  zniżki kolejowe, o ile 
już ich nie posiadają  jako urzędnicy państw owi.

Zgłoszenia uczestników należy nadsyłać pod a d re s e m : Biuro
Kolegjum M iędzynarodow ych W ykładów  A kadem ick ich  w  Gdyni 
W arszaw a, ul. W spólna  Nr. 54 (S ek re ta rk a  Pani Jan ina  Klemańska).

„Gdynia — Port R zeczypospolitej”.

k u ra to r ju m  zw raca uw agę  na w ydaw nic tw o  Instytutu B ałtyc­
kiego p. t. „G dynia  — P o r t  Rzeczypospolite j” .

Książka ta  na w zór w ydaw nic tw a „Dziesięcioro o P o m o rz u ” 
w przystępny, lecz równocześnie ścisły sposób  om aw ia  zagadnienie 
Gdyni, przedstaw iając  pow ody  jej zbudow ania , jak i jej znaczenie 
d la  P ań s tw a  Polskiego, podając  jednocześnie szczegółowy opis 
urządzeń  portow ych. Liczne ilustracje dają  materjał poglądow y, 
ła tw y do  wyzyskania, naw et dla wyświetlenia  przez epidjaskop.

C ena  egzem plarza wynosi 1 zł. 50 gr. Dla szkół, nauczyciel­
s tw a i młodzieży przyznaw any jest 4 0 %  rabat .  W  razie zakupienia 
większej ilości ponad  10 egzem plarzy cena zostaje obniżona do 
50 gr. za egzemplarz, przy zakupie 100 egzem plarzy cena wyniesie 
ty lko  25 gr.

Zamówienia należy kierow ać do Dyrekcji Instytutu Bałtyckiecro : 
Toruń, Żeglarska 1, konto  P. K. O. Nr. 170.155.

Św ięto morza.

Zarząd Głów ny ,Ligi Morskiej i Kolonjalnej postanowił, że 
tegoroczny obchód  „Św ięta  M orza” odbędz ie  się w całej Polsce, 
w-g usta lonego już zwyczaju, w dniu 29 czerwca. O b ch ó d  odbędzie  
się pod  hasłem zbiórki na Fundusz O b ro n y  Morskiej, oraz m obili­
zacji m łodego pokolenia  dla służby Polski na morzu. W  Gdyni 
pro jek tow any  jest na ten dzień Wielki Zlot Młodzieży Polskiej 
wszystkich organizacyj młodzieży.

Zarząd Główny przystąpił do  zorganizow ania  Kom itetu  H o n o ­
row ego, G łów nego Kom itetu W ykonaw czego, oraz K om ite tów  Lo­
kalnych.

P ro g ram  tegorocznego „Św ięta  M o rz a” będzie podany  do  pu ­
blicznej w iadom ości w  najbliższym czasie.

Komunikat szybowcowy.

Zarząd Koła Szybow cow ego  w Krzemieńcu podaje  do  w iad o ­
mości, ze z dn. 1 lipca 1934 r. rozpoczyna, jak w roku  ubiegłym 
szkolenie szybow cow e w Kulikowie pod  Krzemieńcem.

P r o g r a m  s z k o l e n i a  obejmuje: I naukę p ilo tażu na szy­
bowcach do kat. „ A ”, II naukę pilotażu na szybow cach do kat. „ B ” 
III p rzygo tow anie  p ilo tów  kat. „B ” do kat. „ C ” .
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Równocześnie z zajęciami praktycznem i, w godzinach  wolnych 
od zajęć, odbyw ać  się będ ą  w ykłady  teore tyczne z dziedziny ae ro ­
d y n a m i k i ,  m echaniki lotu, techniki lotu i lądow ania , konstrukcji 
i budow y szybowców, instrum entów  pokładow ych, w yboru  terenów, 
oraz zajęcia p rak tyczne w w arsztacie  przy m ontażu i napraw ie  
szybowców.

T e r m i n  k u r s u  od dnia  1 lipca 1934 r. do  dnia 21 lipca 1934.
W  razie napływ u większej ilości zgłoszeń kurs będzie  pow tórzony.
Z g ł o s z e n i a :  Na kurs szybow cow y przyjm owani będą  k an d y ­

daci od  la t 16 wzwyż. P o d an ia  k an d y d a tó w  na kurs winny być 
przesłane p od  adresem  Kola Szybow cow ego w Krzemieńcu ul. D y­
rek to rska  29 m. 4 w  term inie  najpóźniej do  dnia  20 czerwca 1934 r.

Do podan ia  należy do łączyć:
1. w łasnoręcznie napisany życiorys
2. 3 fo tografje  w form acie paszportow ym
3. św iadectw o zdrow ia  w ydane  przez poradn ie  sportowo-le- 

karskie  przy ośrodkach  w ychow ania  fizycznego.
U w a g a :  P o rad n ie  tak ie  znajdują się w nast. m ia s ta c h : W a r ­

szawa, Lublin, Łuck, G rodno , W ilno, Białystok, Łódź, K raków , K a­
towice, Lwów, Poznań , T oruń  (lekarz 4 p. 1.) Bydgoszcz (lek. C. 
W. P. L.), Brześć n/B. Przemyśl, Kielce i Krzemieniec (lek. Pow iat).

W ym ienione po radn ie  udzielają b ad a ń  bezpłatnie.
4. św iadectw o przynależności do organizacji lotniczej
5. d la  n iepełnoletnich — zezwolenie rodziców  lub praw nych 

opiekunów , po tw ierdzone  przez w ładze adm inistracyjne
6. op ła tę  w wysokości zł. 10 — na poczet przyszłej należ­

ności za szkolenie, k tó ra  w  razie rezygnacji k a n d y d a ta  z kursu 
przechodzi na rzecz Koła

7. znaczek pocztow y na odpowiedź.
K i e r o w n i c t w o .  Szkolenie odbyw ać  się będzie pod fach o ­

wym  kierow nic tw em  zaangażow anych  przez Koło Szybow cow e 
dyp lom ow anych  instruktorów . Wszyscy szkolący się zarów no jak 
i przybyli goście muszą ściśle przestrzegać na  starc ie  wszelkich 
przepisów, postanow ień  i regulam inów  obow iązujących  podczas 
lo tów  i s tosować się do zarządzeń  k ierow nic tw a szkoły, pod  ry g o ­
rem natychm iastow ego  usunięcia z lotniska. Członkom kursu będą 
przydzielane poszczególne funkcje, k tó re  pełnić będ ą  bezpłatnie.

O p ł a t y .  O p ła ty  wynosić będ ą  d la  członków klubów  lotni­
czych i Kół S zy b o w c o w y ch :

1. za szkolenie w pilotażu do kat. „ A ” zł. 65.—
2. „ „ „ „B ” zł. 35 —
3. „ p rzygo tow anie  do  kat. „ C ” zł. 25.— (dla pilot,

kat. „B ”)
Dla osób n iestow arzyszonych w organizacjach lotniczych stawki 

są podwójne.
O p ła ty  za szkolenie winny być uregulow ane p rzed  ro z p o ­

częciem kursu.
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• Kanclydaci, k tórzy  w terminie właściwym op ła t  nie wniosą,
me będą dopuszczeni do  szkolenia.

W yżywienie i zakw aterow an ie  wynosić będzie 2.20 zł. dziennie,
op łacane na ręce k ierow nika kursu — tygodn iow o  zgóry.

O p i e k a  s a n i t a r n a .  Uczniowie korzystać będą  przez cały 
czas trw an ia  kursu z bezpłatnej opieki sanitarnej

W y e k w i p o w a n i e .  Koło S zybow cow e zaleca uczniom
z a b ie ra n ie :

1. ub rań  umożliwiających pracę na szybowisku i w w arsztacie
2. kostjumów sportow ych
3. własnej pościeli.

Zarząd Koła Szybowcowego 
w Krzemieńcu.

W sprawie rójki chrabąszcza majowego.

Po lska  jest. krajem w ybitn ie  rolniczym — ro la  to  w arsz ta t  
p racy 70 c 0 ogółu m ieszkańców a główny p ro d u k t  — płody ziemi. 
Te jednak  są niszczone rok  rocznie przez choroby i szkodniki, 
a s tra ty  roczne ponoszone przez p roducen tów  przedstaw iają  się 
zaw ro tną  cyfrą miljonów. Jako  przykład  praw dziw ości tego  tw ie r­
dzenia mech posłuży jeden ty lko grzyb  pasorzytujący wyłącznie na 
kłosach pszenicy, t. zw. śnieć cuchnąca, k tó ra  na W ołyniu obniża 
rocznie plon tej rośliny średnio  o trzy miljony złotych.

O piekę  nad  s tanem  zdrow otnym  roślin upraw nych  kraju pełni 
S łużba ochrony  roślin i tej to  młodej u nas dziedzinie nauk  s tosowanych, 
szybko obecnie rozwijające się i przekształcające się, życie rolnicze s ta ­
w ia  zadania  w ym agające na tychm iastow ego prak tycznego  rozwiązania, 
zadan ia  ważne lecz skom plikow ane i t rudne  z p o w odu  n iedosta ­
tecznego wyświetlenia ich przez naukę, względnie szczupły s tosun­
kow o zespół fachow ców , poświęcających się tej dziedzinie pracy.

Do tak ich  zagadnień, w ym agających  śpiesznego rozwiązania, 
z punk tu  widzenia gospodarczego  całego kraju, należy, między 
innemi, chrabąszcz majowy, pow szechnie znany ow ad , jeden z naj­
groźniejszych szkodników  wszystkich działów  naszej produkcji 
roślinnej. J

S p raw a  chrabąszcza majowego staje się ak tua lną  każdej wio-
? d y  rozpoczyna się lot tego  o w a d a  a równoczesny b rak  ści­

słych wiadom ości o jego lotach rójkow ych oraz ich zasięgu na 
danym  terenie pow oduje  bezsilność tych, k tórych  obow iązkiem  
jest nieść zo rgan izow aną i skuteczną pom oc zagrożonem u rolnictwu.

Dziś d la  W ołynia, sp raw a  chrabąszcza znalazła częściowo 
swoje rozwiązanie , dzięki pom ocy O gółu  Nauczycielstwa oraz ży­
czliwego us tosunkow ania  się do  tej akcji Jego  W ładz  Przełożonych, 
to  tez po  zestawieniu  dostarczonych  m ater ja łów  uw ażam y za swój 
o ow iązek zdać sp raw o zd an ie  z osiągniętych w yników  pierw szego 
etapu  naszej współpracy.
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S T A C J A  O C H R O N Y  R O Ś L I N  W.  I. R. W Ł U C K U

Mapa rójki chrabąszcza m ajowego w 1933 roku
z e s ta w io n a  p rzy  w s p ó łp ra cy  N au cz y c ie ls tw a  szkó ł  powsz.  Okr.  Szk. Ł u ck ieg o .

fl 0 0 '

T ró jk ą tam i  o z n a c z o n o  m ie jco w o śc i  o b ję te  ró jką .  
K ó łk am i  o z n a c z o n o  m ie j s c o w o śc i ' ,w o ln e  o d  rójki.

Na terenie oznaczonym trójkątami podobnego rozmieszczenia 
rójki należy oczekiw ać w roku 1937 — 1941 — 1945 i t. d.
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Na rycinie przedstawiającej teren W ołynia, oznaczono kółkami 
te m iejscowości, w których stw ierdzono brak rójki, trójkątami zaś 
m .ejscowosc, w ystąpienia rójki. Uwzględniając czterolitni Tózwói

objętyThCr ó j k r w T f 9 3 3 mOZT K  gÓry pi:zewidzieć> ze na terenach 
w roku 1937 1941 m f * * n ,e*0 “ si« u róiki należy oczekiwać
fest dla W o L i*  d. t  J Ł d‘ - ° braZ Wi^c rółki z roku 1933wdt,r:r
w rS S T ^ T " Ś i e “ lem “ ysk“ ia k°"kre' " ^

Prócz rezultatu o charakterze gospodarczym , wynik naszei 
współpracy jest również pewnym dorobkiem naukowym który 
w przyszłości może ułatwić wyjaśnienie dalszych zagadnień zwią^ 
zanych z występow aniem  tego owada, jak łączność między terenami 
ojkowemi a pasami khmatycznemi, formacjami geologicznem i lub

t e r e ^ Cdwóch eC d tr  h l? ^ rkyCT " OWOŚĆ y i 'stSPow an'a na jednym  
iow eT o Sa,UnkÓ"' -  ma-

?)„■ ^  z®k.° fczenln niniejszego sprawozdania pozwalamy sobie 
Nr Podziękowanie za cenną pomoc udzieloną nam prTez 0*3 
Nauczycielstwa Wołynia, które nie zważaiac na • •
swego zawodu zawsze oddaje w ofierze swe wolne od pracy T hw iV  
gdy tego wymaga dobro kraju. H y t'nwlle>

Ponieważ praca zapoczątkowana, obliczona jest na okres kilku-
nantereniemWoZł v i r ia ° brazu występowania chrabąszczana terenie Wołynia, wobec tego kwestjonarjusze na rok 1934 zo-
tały w porozumieniu z Kuratorjum Okręgu Szkolnego Łuckiesro

pi zesłane na ręce p. p płatników. Do każdego kwestjonanufza
dołączono dla użytku szkoły jedną ilustrację „Rozwój motyla pJzad
ki pierścienicy — szkodnika drzew ow ocow ych”

lnż. Z. Dąbrowski 
K i e r o w n i k  

Stac j i  O c h r o n y  Roślin  W. I. R. 
w Ł ucku .

W Y K A Z
Złożonych kwot na budowę Szkoły im. Legjonów w Kostjuchnówce.

Saldo z dziennika urzędow ego Nr. 4 z 1934 r. . 12.395 zł. 90 gr.
rJ 7-klasowa Szkoła Powszechna w Beresteczku . 19 „ _
rJ ~,zkcda Powszechna w H olatynie Dolnym . 1______
4; Sr , r Ludowy przy Szkole Powszechnej w Kustyniu 3 ”   ”

) Zeń. Szkoła Zawodowa Związku Pracy O^Y"
wat. K. w Równem . . . . .  100 _______
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5) Związek Naucz. Polsk. O gnisko  O s tró g  n H . 34 „ 55 „
6) W ychow ank. Gimn. Pań. Zdołbunów  z ok. imie­

nin p. D yrek to ra  . . . • • • 30 „ — „
7) Kom itet im .P o lsk ie jG ó ry p rz y G im n .P a ń s tw .w Ł ucku 108 „ 50 „

R a z e m  . 12.691 zł. 95 gr. 
U w a g a :  O gólny  w pływ  zmniejsza się o 4 zł. mylnie zali­

czonych pod poz. 508 na str. 284 dziennika u rzędow ego  Nr. 7 z 1933 r.

O g ł o s z e n i e .

N a podstaw ie  zarządzenia  P an a  K ura to ra  O k ręg u  Szkolnego 
Łuckiego z dnia 8.1.1934 r. Nr. 11-288/34 zostaje zamknięte z dniem 
16 czerwca 1934 r. Gimnazjum Koedukacyjne z polskiem językiem 
nauczania A b ra h am a  K arauln ika  w Dubnie.

K O N K U R S .

N a zasadzie art. 11 ustaw y z dnia 1 lipca 1926 r. o s tosunkach  
s łużbowych nauczycieli (Dz. U. R. P. Nr. 104 z roku 1932, poz. 873) 
K uratorjum  ogłasza konkurs  na stanow isko  kierow nika 5-klasowej 
publicznej szkoły powszechnej z polskim językiem nauczania w Stę- 
zarzycach, gminy Korytnica, pow. w łodzim ierskiego.

K andydaci,  ubiegający się o powyższe stanow isko, winni o d ­
pow iadać  w arunkom , przepisanym  w art.  12 ustaw y o stosunkach 
służbowych nauczycieli. P ierw szeństw o będą  mieli kandydaci,  p o ­
siadający doda tkow e , poza przepisanem i, kwalifikacje zawodowe.

P o d an ia  należy wnosić d ro g ą  służbową do P an a  Inspektora 
Szkolnego we W łodzim ierzu w terminie cz tero tygodniow ym  od da ty  
ukazania  się niniejszego ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym  Ku­
ratorjum.

S p r o s t o w a n i e .

W Dzienniku Urzędowym Kuratorjum O kręgu Szkolnego 
W ołyńskiego Nr. 8 z 1928 r., na stronie  266, w dziale „Ruch 
s łużbow y” zam ieszczono m ylnie  w zm iankę  o m ianow aniu  z dniem  
5.IX. 1928 r. p. Marka Pietruka, k ierow nikiem  3-klasowej publicz­
nej szkoły pow szechnej w S tarożukowie, pow. rówieńskiego, co ni- 
n iejszem Kuratorjum prostuje, gdyż p. Pietruk został p rzeniesiony 
z dn iem  l.X. 1928 r. na stanow isko  nauczyciela  do wyżej w y m ie ­
nionej miejscowości i od dnia 3.X. 1928 r. pow ierzono mu pe łn ie ­
nie obowiązków kierownika.
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W Y D A W N I C T W A  Z A L E C O N E .
„ Z r ą b ”.

Wyszedł  z dr uku Nr.  1/17 kwartalnika „Zrąb",*) j edy nego  
w Polsce czasopisma om aw ia ją cego  — na szerokiem podłożu psy- 
chologicznem i społ ecznem  — zagadnienia  wychowania  oywate lsko 
państwowego.

W kilku ostatnich  Nr-ach kwartalnika „Zrąb” o m aw ian e  były 
przedewszystkiem wszelkie sprawy związane z os tatn iemi  re fo rm a­
mi w dziedzinie szkolnictwa.

Nr. 1/17 zawiera ar tyku \ prof. Ju lju sza  Kleinera— W s p r a w i e  
u t w o r z e n i a  R a d y  N a u k o w e j ,  w którym autor podkreś la 
pełne  zrozumienie  Rządu polskiego dla roli p i śmiennic twa — d a ­
jące  w efekcie s tworzenie f tkadamji  Li teratury — dowodzi  koniecz­
ności zorganizowania  polskiej twórczości naukowej  i daje zarys 
projektu organizacy jnego  Najwyższej Rady Naukowej  — instytucji  
ogólno kul turalnej .  Prof. Tadeusz W ałek C zernecki w ar tykule 
P r o j e k t  S t a t u t u  I n s t y t u t u  P o l s k i  — daje projekt  s tatu tu  
dla instytucji  tego typu,  opar ty j ednak  na o d m iennych  zasadach.  
Artykuł prof. Z ygm un ta  Czernego — O g ó l n e  p r o b l e m y  r e f o r ­
m y  s t u d j ó w  w y ż s z y c h  w P o l s c e — jest  ważkim a r g u m e n tem  
do wodzącym żywotnej  pot rzeby stworzenia instytucji typu projek­
towanej  Najwyższej Rady Naukowej .  Dr. M. A ltbauer  w ar tykule 
J ę z y k  p o l s k i  w s z k o l e  ż y d o w s k i e j  porusza  sprawę w y ­
dania  specja lnych podręczników języka polskiego dla szkół m n ie j ­
szościowych w Polsce. Problemy związane z wizytacją w szkołach 
om awia ją  w ar tykułach dyskusyjnych.  Helena W itkow ska  „Z d o ­
ś w i a d c z e ń  i n s t r u k t o r k i  n a u k i  o b y w a t e l s k i e j ,  Jerzy  
O strow ski — „ I n i c j a t y w n e  f o r m y  p r a c y  w i z y t a t o r a ”, 
Tadeusz Bornholtz — „ W s p r a w i e  w i z y t a c j i ”, H elena Lele- 
szów na  w ar tykule „O t e o r e t y c z n e  p o d s t a w y  w y c h o w a n i a  
p a ń s t w o w e g o ” anal izuje  i podkreś la m o m e n t y  m ogące  usunąć 
pew ne t rudności  praktykom — w pracach prof. St. Bystronia  — 
„ W y c h o w a n i e  p a ń s t w o w e ” i dr. K. Sośnickiego — „ P o d ­
s t a w y  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o ”. Zamyk a Nr. artykuł  
dra K. Sośnickiego — „ P r o s t o w a n i e  i n t e r p r e t a c y j ”.

W pet icie 1/17 N-ru kwartalnika „Zrąb” zna jdujemy o m ó w i e ­
nia książek z zakresu psychologji ,  socjologji,  podręczników szkol­
nych dla klas zr efo rmow anych szkoły powszechnej  i g imnaz jum,  
wydawnictw nauko wych dla nauczycieli  i młodzieży szkolnej.  
Wreszcie sprawozdania  prasy pedagogicznej  polskiej i zagranicznej ,  
oraz kronikę

Całość N-ru pozostawia wrażenie poważnej  pracy świadomych  
swego celu ludzi. Czasopismo winno się zna jdować nietylko

*) „Z rąb ” c z a s o p i s m o  k w a rta ln e ,  w y d a w n ic t w o  T o w a r z y s tw a  Kultury  
i O ś w ia ty .  W a r s z a w a ,  fll.  Róż 2. T o m  17. Rok V.
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w każde j  b ib l jo tece  szkolne j ,  lecz k a ż d e g o  p o s z c z e g ó l n e g o  n a u c z y ­
ciela,  k tóry  zna jdz ie  w n i e m  wiele  m a t e r j a ł u  do  p rz e m y ś l e n i a  
i p r z e d y s k u t o w a n i a .

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y  p o cząw sz y  od  N-ru 1 17 zos ta ły  z n a c z ­
nie  o b n iż o n e .

Z eszyt IV (tom u 2-go) zarysu  encyklopedycznego „Św iat i Ż ycie”.

Ukazał  się zeszy t  IV za ry su  e n c y k l o p e d y c z n e g o  „Świa t  i Ż y c i e ” 
( red.  prof .  dr. Z y g m u n t  Łępick i ,  n a k ła d  Książnicy-f l t las) .  N a j w a ż ­
n ie j sz ym  i n a jw ię k s z y m  a r t y k u ł e m  t e g o  zeszy tu  jes t  ar t .  „ F r a n c j a ” 
(prof.  dr. St.  Pawłowski  i J .  S t e m p o w s k i ) ,  w k tó ry m  n ak r e ś lo n y  
jes t  szeroki  ob ra z  geogrąf j i ,  historj i  i ku l tu ry  Franc ji .  W zeszyc ie  
n in ie j s zy m  „Św ia ta  i Ży c i e ” ba rd zo  b o g a t o  r e p r e z e n t o w a n a  jes t  
równi eż  przy ro da  i t e c h n ik a .  O tw ie r a  t e n  dział  c i e k a w y  ar tykuł  
prof.  dr. St.  Z i e m e c k i e g o  p.t. „ F o t o e l e k t r y c z n o ś ć ”, w k t ó r y m  au to r  
m ó w i  o n i e d a w n o  o d k r y t e m  z j awisku  f o t o e l e k t r y c z n e m  i o szero-  
k i e m  z a s t o s o w a n i u  „o ka  e l e k t r y c z n e g o ' 1 j a k i e m  je s t  k o m ó r k a  
fo to e le k t ry c zn a .  W art .  „ Fo to g ra f ja "  inż. M. R o m e r  o m a w i a  s z e r o ­
ko p o d s t a w y  n a u k o w e  z jawiska  fotograf ji ,  dr. T. J a c z e w s k i  w j a sn y  
i p r ze j rzys ty  s p o s ó b  w y ja śn ia  po ję c i e  „ G a t u n k u  o n a u k a c h  b io lo ­
g ic znyc h" ,  dr. Piot r  S ło n im s k i  op i su je  na j ró ż n ie j s z e  „G a d y " ,  ży jące  
o b e c n i e  u n a s  i n a  c a ł y m  świecie,  zaś prof.  dr. J a n  Lewiński  z a ­
z n a j a m i a  czy te ln ika  z g a d a m i  — p o t w o r a m i  p rz e d h i s t o r y c z n e m i ,  
o k tó ry ch  m ó w i ą  n a m  już  ty lko  k a m i e n i e  i w ykopa l i s ka .  W z e s z y ­
cie n i n ie j s zy m  z n a jd ą  rów ni eż  czy te ln ic y  ja s n y  i p o p u l a r n y  wyk ład  
o t a k  zaw i ł em  z a g a d n i e n i u ,  j a k i e m  są  „ F u n k c j e "  (dr. O t to  Niko- 
dy m ) ,  czy te l n i cy  wreszc ie ,  k tórzy i n t e r e s u ją  s ię  z a g a d n i e n i a m i  
w o j s k o w e m i ,  z n a j d ą  i dla s ieb ie  m a t e r j a ł  in t e re su ją cy :  kpt .  K. Bie- 
s iek ie rsk i  p i sze  tu m i a n o w i c i e  o „Fo r ty f ik ac ja ch " ,  p u ł k o w n i k  zaś 
T a d e u s z  Różycki  o ta k  a k t u a l n e m  z a g a d n i e n i u ,  j a k  „G azy  bo jo w e " .

Liczne  i s t a r a n n i e  d o b r a n e  i lust racje  u z u p e ł n i a j ą  ten  c ie k a w y  
n u m e r .

Państwowa Centralna Bibljoteka Pedagogiczna.

Nabytki w dziale pedagogiki.

K o r c z a k ,  J .  P r a w o  dz ie cka  do  s z a c u n k u .  W-wa ,  1929. Tow. 
W y d a w n ic z e .

K o t u l a ,  O. — T ł u c z e k ,  P. P o d r ę c z n y  p o r a d n i k  d la  k ie r o w n ik ó w  
i nauczyc ie l i  szkół  p o w s z e c h n y c h .  Lódź,  1934. D r u k a r n i a  
P a ń s t w o w a .

K u r s a ,  S.  —  P i s a r s k i ,  T.  — G r e l l e r ó w n a ,  D. W y c h o w a n i e  
w ś r o d o w isk u  m a ł o m i a s t e c z k o w e m .  Po d  red.  prof .  Z. Mysła-  
ko w sk ie go .  Lwów,  1934. Książnica-Ftt las.
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P i e t r u s i e w i c z, St .  N a u k o w a  o rg an iz ac ja  w z a s t o s o w a n i u  do  
pracy  w k las ach  s ta rs zych .  P s y c h o lo g ic z n e  p o d s t a w y  pr acy  
wy d a jn e j  przy n a u c z a n i u  p r z e d m i o t ó w  te o re ty c z n y ch  w szkole.  
W-w a ,  1934. D o m  Książki Polskiej .

R u s s e l l ,  B. W y c h o w a n i e  a ustrój  s po łe czny .  W-wa,  1933. „Ró j”. 
S p a s o w s k i ,  Wł. W y z w o l e n i e  cz łowieka  w świe t le  filozofji,  socjo-  

logji p ra cy  i w y c h o w a n i a  ludzkośc i .  W -w a ,  1933. Hoes ick .  
S z e l e j e w s k i ,  J .  Dziecko  wie jskie.  Po z n a ń ,  1933. „Przyjaciel  

s z k o ł y ” .
S z e l e j e w s k i ,  J .  W ie lk o m ie js k ie  d z ie c k o  p ro l e t a r ja ck ie .  Po z n a ń ,  

1934. „Przy jac ie l  sz k o ły ” .

Nabytki w innych działach.

A d a m c z e w s k i ,  St.  S e rc e  n i e n a s y c o n e .  Książka o Ż e r o m s k i m .
Po z n a ń ,  b. r. W e g n e r .

A d l e r ,  A. Z n a j o m o ś ć  cz łowieka .  C h a ra k te r .  W-wa,  b. r. Pol.
Tow.  Przy jac ió ł  Książki.

A r a s z k i e w i c z ,  F. Boles ław Prus  i j e g o  idea ły życ iowe.
B a t i u s z k o  w, P. N. Wołyń .  Is toriczesk ija  s u d ’by j u q o z a p a d n a q o  kraja.  

Pe t e r sb u rg ,  1888.
B o n d y ,  Z. de.  S ł o w n ik  rzeczy  i sp r a w  polsk ich .  W-wa ,  1934. Arct.  
B r a n  d e s ,  J .  G ł ó w n e  p r ą d y  l i te ratury  XIX s tu lec ia .  T o m ó w  5.

W-wa,  1882 85. „ P ra w d a " .
B r z o z o w s k i ,  St. W s p ó ł c z e s n a  kry t yka  l i t e r acka  w Polsce .  W-wa,  

1907. Fiszer.
B y s t r o ń ,  J .  St.  Cz łowiek  i ks iążka .  W-wa ,  b. r. G e b e t h n e r  

i Wolff.
C e p n i k, H. Ignacy  Mościcki .  Zarys  życia i dz ia ła lnośc i .  Wyd.  3.

W-wa ,  1933. Ins ty tu t  P r o p a g a n d y  Pa ń s t w o w o tw ó rcze j .
C o r v i ,  A. M. Italja w sp ó łczesn a .  W-wa,  1925. Hoes ick .
D e m e l ,  Fr.  —  L i p i ń s k i ,  W. P u ł k o w n i k  Le op ol d  Lis-Kula.  

W-wa ,  1932.
D ę b i c k i ,  Z. Por t re ty .  Ser ja  1, II. W-wa, 1927/28. G e b e t h n e r  

i Wolff.
D u b i e c k i ,  M. R o m u a l d  T r a u g u t t  i j e g o  d y k t a t u r a  p o d c z a s  p o w ­

s ta n i a  s ty c z n io w e g o  1863/64. Wyd.  4. Kijów, 1912. Idzikowski .  
D u b i e c k i ,  M. Rys dz ie jów n a jn o w s z y c h  o d  r. 1815 po  1875...

Wi lno,  1880. Zawadzki .
E d d i n g t o n ,  A. S. N o w e  obl icze n a tu ry .  Ś w i a t o p o g l ą d  fizyki 

w sp ó łc zesn e j .  W -w a ,  1934. „M a th es i s  P o l s k a ”.
F e l d m a n ,  W. H e n r y k  Ibsen.  Lwów, 1922. Al tenb erg .  
F e l s z t y n ,  T. P o g a d a n k i  o z a w o d a c h  s t rze leck ich .  W-wa ,  1934.

Ins tytu t  W y d a w n i c t w  St rze leck ich .
F i s z e r ,  A. Lud  polski .  P o d r ę c z n i k  e tnog ra f j i  Polski .  Lwów,  

1926. Zak ład  im.  Osso l ińsk ich .
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G l i w i c ,  H.  Materjał  ludzki w go spodarce  światowej.  Tom I, 11.
W-wa, 1934. Trzaska-Ewert-Micbalski.

Hi l l ,  R. V. Żywe maszyner je .  W-wa,  1934. „Mathes is  Po lska” . 
H o l ó w  k o ,  T. Ostatni  rok. W-wa,  1932. Książnica-fttlas.  
K a r a f f a - K o r b u t t ,  K. Higjena.  Kurs Uniwersytecki .  Wyd. 2.

Wilno, 1934. Zawadzki.
K e n d a l ,  J .  Nowoczesna alchemja.  W-wa,  1934. Trzaska-Ewert - 

Michaiski.
K l e i n e r ,  J .  Mickiewicz. T. I. Dzieje Gustawa.  Lwów, 1934.

Zakl. im. Ossol ińskich.
K l e i n e r ,  J .  S tudja z zakresu l i teratury i filozofji. W-wa, 1925.

Bibljoteka Polska.
K o m a r n i c k i ,  W. Ustrój Państwowy Rzeczypospoli tej  Polskiej.

Wyd.  2. W-wa, 1934. Hoesick.
K o n o p n i c k a ,  M. Mickiewicz. J e g o  życie i duch.  Kraków, b. r. 
K r z y w i c k i ,  L. Studja socjologiczne.  W-wa,  b. r. Gebet hner  

i Wolff.
L i n d w o r s k y ,  J .  Psychologja ek spe ry m en ta l na .  Kraków, 1933.

Wyd.  Ks. Jezu i tów.
L o d z i  a, J .  Jó z e f  Piłsudski.  Kraków, 1934.
( P a m i ę t n i k i ) .  Pamiętniki  bezrobotnych.  W-wa, 1933. Instytut 

Gospodars twa Społecznego.
P i g o ń ,  St. „Pan T ad e u sz”. Wzrost,  wielkość i sława. Studjum 

literackie. W-wa, 1934. Kasa im. Mianowskiego.
P o b ó g  - M a l i n o w s k i ,  W. flkcja bojowa pod Bezdanami  
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CZĘŚĆ N I E U R Z Ę D O W f l

J. ŚLIWIŃSKI 
Równe.

Indywidualizacja w nauczaniu ćwiczeń cielesnych.

Z chwilą rozpoczęcia pracy w swym zawodzie, każdy z nauczy­
cieli ćwiczeń cielesnych przekonywał się, iż uczniowie klas, w k tó ­
rych prowadził zajęcia, n igdy nie stanowili pod żadnym względem 
jednolitego zespołu. Fakt ten utrudnia i obniża w yn ik i,  czemu 
znowu najróżnorodniejsze m etody pracy starają się zaradzić.

Nauczyciele przedmiotów ogólnokształcących co roku stwa­
rzają sito selekcji prom ocjam i, chcąc w ten sposób stworzyć dla 
swej pracy mniej więcej jedno li ty  poziom klasy. W o wiele t ru d ­
niejszych warunkach znajduje się nauczyciel ćwiczeń cielesnych, 
gdyż przyczynienie się do powtarzania klasy przez k i lku  lub k i lk u ­
nastu uczniów, kwestji jednolitego poziomu grupy ćwiczących 
nie rozwiąże.

W yn ika  z tego, iż jedynem  organizacyjnem rozwiązaniem 
byłoby stworzenie k i lku  grup ćwiczebnych z młodzieży całej szkoły, 
ale wobec przyjętej organizacji pracy w szkolnictwie, nauczyciel 
ćwiczeń cielesnych musi znaleźć rozwiązanie w ramach klas.

Na tej płaszczyźnie stanęły wskazania nowych programów 
ćwiczeń cielesnych, uwzględniając w całej rozciągłości norm y indy ­
w idualizacji wysiłku w prowadzonej przez nauczycieli pracy.

Zastanówmy się, jak  w praktyce wykorzys tu jem y to wskazanie.
Najprostrzem podejściem było przyjęcie stanowiska negacji 

t. j. zwalniania od obowiązkowego udziału w ćwiczeniach słabych, 
chorych, „n iechę tnych ” i t. p., przez co uzyskiwaliśmy mniejszą 
lecz sprawniejszą grupę ćwiczących. Jest to droga słuszna i byłaby 
również łatwą, gdyby nie jej charakter krzywdzący. Dlatego też 
przyjęto tuta j m iern ik , jak im  jest lekarz i jego badania.

Pierwsze okresowe badania e lim inu ją  nam tę grupę młodzieży, 
którą lekarz całkowicie zwalnia od ćwiczeń (u łomni, niedomogi 
serca i t. p.). Z tą młodzieżą nie m am y kłopotu, gdyż w zupeł­
ności w y łam uje  się z pod naszych wpływów. Nawiasem chcę do­
dać, iż kwestji prowadzenia ćwiczeń cielesnych dla tej młodzieży,
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dotychczas w szkoln ictw ie szerzej nie omawiano ani dyskutowano. 
Drugą grupę stanowi ta młodzież, której lekarz udziela okresowego 
zwoln ienia od ćwiczeń (poważniejsze skaleczenia, okres rekonwales­
cencji i t. p.), a która dla nauczycieli ćwiczeń cielesnych stwarza 
ciągnący się klucz m alkontentów, lub niejako naturalnie dostarcza 
do zespołu klasy słabiej ćwiczących lub mniej usprawnionych. 
Tę samą grupę kom ple tu ją  zarządzenia szkolne, zwalniając młodzież 
na „pew ien okres” z ty tu łu  nieopłaconego czesnego.

Trzecią grupę tworzy ta młodzież, której lekarz po badaniu 
zalecił unikania pewnych form ruchu (zwis, skok i t. p.). Powyższe 
wskazania lekarskie, jako uwzględniające indyw idua lne możliwości 
uczniów, wiążą nauczyciela w pracy, stwarzając mu nowe u trud ­
nienia, nad którem i do porządku dziennego przejść mu nie wolno.

Reszta młodzieży, to ta grupa, która może wszystko ćwiczyć. 
Przeprowadzamy z nią próbę sprawności. 1 cóż się okazuje? 
W w yn iku  o trzym u jem y rozpiętość sprawności od 1 do 5.

Z tak zróżnicowanemi klasami nauczyciel ćwiczeń cielesnych 
musi prowadzić zajęcia i um ieć każdemu z uczniów w granicach 
jego możliwości f izycznych zaaplikować odpowiedni wysiłek, gdyż 
inaczej przekreśli cele, k tórym  służą ćwiczenia cielesne.

Praktyka wykazuje, iż jest kilka dróg, k tórem i nauczyciel 
ćwiczeń cielesnych do celu tego zdąża. Jedna z nich, to praca 
z całą klasą jako jednym  zespołem. Daje ona lepsze w yn ik i tam, 
gdzie klasy są nieliczne, przez co um ożliw ia ją  nauczycielowi indy ­
widualizować wysiłek zależnie od badań lekarskich, próby spraw­
ności, wzrostu i t. p.

Druga —  to podział zespołu klasy na dwa, trzy zastępy (d ru ­
żyny) o mnie j więcej jednakowej sprawności. Podział ten ułatwi 
nauczycielowi organizację pracy na zajęciach, um ożliw i odpowiednie 
dawkowanie ćwiczeń zwłaszcza, gdy idzie o równowagę, zwisy, 
skoki, gry drużynowe i t. d.

Podział na zastępy musi być uskuteczniony n ie ty lko na pod­
stawie wrażenia, jak ie wywiera ćwiczący, lecz na przyjęcie pewnego 
m iern ika  —  m in im um . M iern ik iem , np. w gimnastyce, mogą być 
odpow iednio dobrane ćwiczenia, których ilość jak  i jakość w yko ­
nania decyduje o przydziale do zastępu najsprawniejszych, spraw­
nych i t. p.

Najpewniejszą jednak drogą — to osobista postawa w pracy 
samego nauczyciela. On każe im ienn ie  czy grupowo, jednym  po­
wtórzyć mniejszą ilość razy ćwiczenie, względnie zmieni dla nich 
tempo lub siłę dynam ik i samego ruchu ; on czasami zwolni ca łko­
wicie od wykonania ćw iczenia; wytrzym a pauzę „m artw y  punk t"  
między ćwiczeniami, co osłabi samo ćw iczenie; specjalnie zwróci 
uwagę na dobór współćwiczących pod względem wzrostu, wagi, 
siły, czy usprawnienia przy ćwiczeniach wymagających współpracy 
i t. d. i t. p.
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Też same uwagi odnoszą się do ćwiczeń przy zastosowaniu 
przyrządów. Zyskuje tutaj nauczyciel b. szerokie możliwości i roz­
piętość w zastosowaniu indywidualizacji wysiłku nawet przy w yko ­
naniu jednego i tego samego ćwiczenia. I tak może nauczyciel to 
samo ćwiczenie utrudnić, ułatw ić lub zm ienić jego charakter przez:

1) ustawienie przyrządu,
2) wyznaczenie różnych zadań (np. dla jednych stylowe opa­

nowanie, dla drugich „zdobycie przeszkody” ),
3) ustawienie przyrządu na różnych wysokościach (np. tramu),
4 j usunięcie lub pozostawienie przy przyrządzie materacu,
5) m nie j lub więcej widoczne, względnie większe zabezpie­

czenie ćwiczącego,
' 6) dyskretną pomoc nauczyciela przy wykonyw an iu  i t. p.

Ponadto nauczyciel w in ien stale brać pod uwagę wzrost ucz­
niów, przy zastosowaniu ćwiczeń z użyciem przyrządów (chwyt 
szczebież na drabinkach —  tram i t. p.)

Uwzględnien ie przy przeprowadzaniu lekcji w jednej czę­
ści klasy jako całości — w drugie j z podziałem na zastępy —  da 
znowu pewne fo rm y odm iany organizacji ćwiczeń,— które pozwolą 
nauczycielom zastosować indywidua lizację  wysiłku, np. ćwiczenie 
wstępne nauczyciel prowadzi z całą klasą. W głównych dzieli 
kłasę na zastępy, k tórym  przy wykonan iu  skłonu napiętego, zwisu 
równowagi, skoku i t. p. daje do wykonania ćwiczenia o charakte­
rze jednakowym  lecz różnych co do stopnia wysiłku.

W organizacji gier i zabaw musi nauczyciel wziąć pod uw agę :
a) czas gry, który może skrócić dla słabszych, lub u trzym aw ­

szy ten sam, zarządzić dłuższą przerwę,
b) w ym iarów  boiska, czy trasy, które skróci, lub zmniejszy,
c) skład współzawodniczących zastępów (drużyn). Nie mogą 

przecież współzawodniczyć ze sobą takie zastępy, gdzie 
zgóry przesądzone jest zwycięstwo jednego z nich. W spół­
zawodnictwo musi być oparte na równomierności.

Dotychczasowe nasze omawianie indyw idua lnego wysiłku 
traktowaliśm y pod kątem uczniów „s łabszych” —  co nie jest słusz- 
nem, gdyż pom in ięc ie  istniejących w szkołach grup uczniów „m o c ­
nych” —  sprawnych —  krzywdzi tych ostatnich.

W yrównan iem  dla „m ocn ie jszych” w inna stać się organizacja 
szkolnych Kół czy Klubów sportowych, na terenie których będą się 
mogli wyżyć przez organizację zaprawy do gier, sportów, lekkie j 
atletyki, organizację zawodów szkolnych, m iędzyszkolnych i t. p. 
W związku z zawodami wysunie się kwestja dobierania składu 
drużyn czy reprezentacji. „Specjalna um ie ję tność” np. w grach 
siatkówki, koszykówki i t. p. staną się tutaj warunkiem słusznej 
klasyfikacji.

Na tern kończymy, uważając, iż a rtyku ł powyższy jest ty lko  
podjęciem zagadnienia, gdyż nie omawia sportów, lekkie j atletyki, 
wycieczek i t. p.
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W.  DO B R O W O L S K I 
Os t ró g  n / H o r y n i e m .

Realizacja nowego programu ćwiczeń cielesnych 
w szkole powszechnej.

W n o w y m  p r o g r a m i e  p raw ie  z u p e ł n i e  n ie  z n a j d u j e m y  ćwiczeń  
g i m n a s t y c z n y c h  na  pr zy rząd ac h ,  n a t o m i a s t  na  czele  p o s t a w i o n o  
z a b a w y  i g ry r u c h o w e ,  k tóre  s t a n o w i ą  na jp ro s t s zy  i na j ła twie j szy  
ś r o d e k  w y c h o w a n i a  f iz yczne go  d o  z a s to s o w a n ia .  N ow ośc ią  w p r o ­
g r a m i e  są p e w n e  f o r m y  sp o r to w e ,  k tóre  zos ta ły w n im  u m i e s z c z o n e .

Ze s p o r t ó w  z i m o w y c h  weszły  do  p r o g r a m u  : łyżwiars two,  s a ­
n e c z k a r s tw o  i n a r c i a r s t w o ;  ja k o  j e d y n y  sp o r t  letni — pł ywan ie .  
Nie  chodzi  tu  o j a k ie ś  s p e c j a l n e  d o s k o n a l e n i e  k tó re jk o lw ie k  z tych  
f or m ,  lecz aby  d o s ta r c z y ć  m a t e r j a l u  do  ćwicz eń  c ie le sn y c h  ta kż e  
i w z imie .  Są  to  f o rm y  pros te ,  nie  w y m a g a j ą c e  s p e c j a l n e g o  p r z y ­
g o t o w a n i a  s ię  d o  n ich  n au czy c ie la ,  an i  k o s z to w n y c h  u r z ą d z e ń ,  czy 
też p r zy borów .  P r y m i t y w n e ,  przez  s a m e  dziec i w y k o n a n e  saneczki ,  
łyżwy, czy nar ty,  zwykła  rzeczka ,  czy s t r u m y k  wody,  p ły n ą c y  w n i e ­
wielkiej  od leg łośc i  od  szkoły,  w y s ta rczą ,  by w y p ro w a d z ić  dz ia tw ę  
na  śn ieg  i lód, a l a t e m  o r g a n i z o w a ć  z a b a w y  w o d n e ,  p r o w a d z ą c e  
do  nauk i  p ły w an ia .  Ćw ic zeni a  te  op ró cz  b e z p o ś r e d n i e g o  celu ćw i­
c z e b n e g o ,  m a j ą  z n a c z n ie  w a ż n ie j s z y  i bardz ie j  o g ó ln y  cel.  Chodzi
0 to,  by dz ia tw a  p rzyw ykł a  do  ru c h u  na  o t w a r t e m  po wie t rzu .  
W i e m y  d o s k o n a l e ,  że w lecie dz ie c ia rn ia  s a m a  w y b ie g a  na  p o d ­
w ó rk o  lub po le  i bawi  się na  o t w a r t e m  po wie t rz u .  W z i m ie  n a ­
t o m i a s t  rz ad k o  w id z im y  dz ia twę  b a w i ą c ą  się na  ś n ie g u  czy lodzie.  
Dzia twa  szczegó ln ie  wie j ska  siedzi  za p i e c e m ,  lub w n a j l e p s z y m  
w y p a d k u  w y g l ą d a  przez  o k n o  na  po la  z a s ł a n e  ś n i e g i e m .  Może  
n a w e t  n ie r az  i myśl i  o tern,  j a k b y  to było p r z y j e m n i e  p o b a w i ć  się 
na tej  śn ie żn e j  bieli,  a le  z i m n o  ją p r zes t ra sza .  Nikt b o w i e m  nie 
uczył  dz iec i  o d p o w i e d n i c h  z a b a w  na  ś n i e g u  i lodzie,  przy k tór ych  
n ie ty lk o  n ie  zz iębną ,  a le  rozgrze ją  i n a b ę d ą  n o w y c h  i n i e z n a n y c h  
im sp ra w n o śc i .  To s a m o  n a le ż a ło b y  p o w i e d z i e ć  o p ły w an iu .  
D z ie cko  n i e r az  n a d  rzeką  czy j e z io r e m  w y c h o w a n e ,  om i j a  tę  w o d ę  
ja k  na jda le j ,  bo wie,  że m o ż e  u t o n ą ć .  W d o m u  n a s t r a s z o n o  je
1 n a k a z a n o  ją om i j a ć .  Aż wreszc ie  d z i ecko  k i e d y ś  mus i  z e tk n ą ć  
s ię  z t ą  w o d ą ,  i w ó w c z a s  szczęście,  jeżeli  sk o ń c z y  się ty lko  na  
p rz e s t r a c h u .  O tó ż  p r o g r a m  p o w i a d a ,  że nie  m o ż n a  dzieci  o d g r a ­
dz ać  od  w ody ,  lecz d r o g ą  pro s ty ch  z a b a w  w w od z ie  n ie ty lk o  p r z e ­
k o n a ć ,  że w o d a  jes t  p r z y j e m n y m  ży wi o łe m ,  ale przez z a b a w y  n a ­
uczy ć  p ły w an ia  i h ig jeny  osobis te j .

D użą  w ar to śc ią  p r o g r a m u  jes t  p o z o s t a w i e n i e  nau czy c i e l o w i  
zna czne j  s a m o d z ie ln o ś c i  w pracy .  Każdy n a ucz yc ie l  zrobi  w swo ich  
w a r u n k a c h  pr acy  tyle,  ile w d a n y c h  w a r u n k a c h  z robić m oże .
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N a j w a ż n i e j s z e m  z a g a d n i e n i e m  w r e a l i z o w a n i u  p r o g r a m u  j e s t  
d o k ł a d n e  i n a l e ż y t e  o b m y ś l e n i e  p l a n u  p r a c y  i t o  n i e t y l k o  n a  j e d e n  
rok,  a l e  na  ca ły  c z a s  p r z e b y w a n i a  d z i e c k a  w sz k o le .  P l a n  t a k i  
w i n i e n  b y ć  o p r a c o w a n y  n a  j e d n e m  lub  k i l k u  z e b r a n i a c h  r a d y  p e ­
d a g o g i c z n e j  o r a z  o p a r t y  o p l a n  w y c h o w a w c z y  d a n e j  szk o ły ,  o b e j ­
m u j ą c y  n a s t ę p u j ą c e  p u n k t y :

a)  c e l e  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  z r o z g r a n i c z e n i e m  c e l ó w  w y ­
c h o w a w c z y c h  i c e l ó w  p o z n a w c z y c h  a l b o  ć w i c z e b n y c h ,

b)  o r g a n i z a c j a  p r ac y ,

c) m e t o d a  p r a c y .
F \) C e l e  w y c h o w a w c z e  ć w i c z e ń  c i e l e s n y c h .  

W ki. i -szej  p rz y  p o m o c y  ć w i c z e ń  i z a b a w  o s i ą g n ą ć  z r o z u m i e n i e  
z b i o r o w o ś c i  t a k ie ,  by  d z i a t w a  s a m a  d ą ż y ł a  d o  w s p ó l n e j  z a b a w y  
i s w y c h  k o l e g ó w  w k l a s i e  t r a k t o w a ł a  j a k o  n i e z b ę d n y c h  t o w a r z y s z y  
z a b a w y ,  b ez  k t ó r y c h  b y ł o b y  n u d n o .  N a l e ż y  p r z y z w y c z a i ć  d z i a tw ę ,  
by  s t o s o w a ł a  s i ę  d o  p e w n y c h  p r a w i d e ł  d la  d o b r a  g r o m a d y ,  ć w i c z y ć  
s p o s t r z e g a w c z o ś ć  o r a z  o p a n o w a n i e  s i ę  w e w n ę t r z n e ,  p r z e k s z t a ł c a j ą c e  
s ię  p ó ź n i e j  w o d w a g ę .

J e d n y m  z c e l ó w  n a j w a ż n i e j s z y c h  j e s t  w y u c z e n i e  d z i a t w y  
p e w n e g o  z a s o b u  z a b a w ,  k t ó r e b y  m o g ł a  o n a s a m a  u p r a w i a ć .  
D z i a t w a  p o w i n n a  p r z y w y k n ą ć  d o  w y p e ł n i e n i a  w o l n e g o  c z a s u  
z a b a w a m i .  Z r e s z t ą  l eży  to  w  s a m e j  jej  n a t u r z e ,  g d y ż  p o ­
s i a d a  o n a  z a b a w o w e  n a s t a w i e n i e  d o  o t a c z a j ą c e g o  j ą  ś w i a t a  
i n i e  p o z w a l a  n a  b e z c z y n n o ś ć ,  z m u s z a  d o  s z u k a n i a  ok az j i  d o  z a ­
b a w y .  W y k o r z y s t u j ą c  to  n a s t a w i e n i e ,  p o d s u w a m y  d z i a t w i e  o d p o ­
w i e d n i e  z a b a w y ,  k t ó r e  b ę d z i e  o n a  s a m a  u p r a w i a ł a  z w i e l k i m  p o ­
ż y t k i e m  d la  s i e b ie .  N a s t ę p n y m  c e l e m  b ę d z i e  p r z y z w y c z a j e n i e  
d z i a t w y  d o  p r a w i d ł o w e j  p o s t a w y  i to  n i e t y l k o  p o d c z a s  c h o d z e n i a ,  
b i e g a n i a ,  a l e  i s i e d z e n i a  w  ł a w c e .  O s i ą g n i e m y  to  p r ze z  p o u c z e n i e  
d z i a t w y  o  p o t r z e b i e  n a l e ż y t e g o  t r z y m a n i a  g ł o w y .  T r z e c i m  z ko le i  
i o s t a t n i m  c e l e m  b ę d z i e  p r z y z w y c z a j e n i e  d z i a t w y  d o  p o r z ą d n e g o  
u s t a w i a n i a  s i ę  p o j e d y ń c z o  j e d n o  za d r u g i e m ,  p a r a m i  i w ko le .  
U m i e j ę t n o ś ć  t a  b ę d z i e  p o d s t a w ą  e l e m e n t ó w  m u s z t r y ,  b e z  k t ó r e j  
s z k o ł a  n i e  m o ż e  s i ę  d z i ś  o b e j ś ć ,  j a k  np.  w c h o d z e n i e  d o  k la sy ,  w y ­
c h o d z e n i e ,  n a  w y c i e c z c e  i t. p.

W  kl.  II-giej  z w y c h o w a w c z y c h  c e l ó w  n a l e ż y  k s z t a ł t o w a ć  z r o ­
z u m i e n i e  z b i o r o w e g o  w y s i ł k u ,  a s p o s t r z e g a w c z o ś ć  ł ą c z y ć  z p r z y ­
t o m n o ś c i ą  u m y s ł u ,  s t w a r z a j ą c  n i e s p o d z i e w a n e  s y t u a c j e ,  k t ó r e  
w z m o g ą  o p a n o w a n i e  w e w n ę t r z n e  i r ac ze j  p o b u d z ą  d o  c i e k a w o ś c i  
n i e z n a n y c h  s y t u a c y j ,  a n iż e l i  l ę ku .  W r e s z c i e  p r z e z  w y c i e c z k i  w p r o ­
w a d z i m y  n o w e  z a g a d n i e n i e  w y c h o w a w c z e — z a r a d n o ś ć ,  p o z w a l a j ą c ą  
s i ę  u p o r a ć  z w ie l u  t r u d n o ś c i a m i .  Z c e l ó w  ć w i c z e b n y c h  w p r o w a ­
d z i m y  j u ż  p e w n e  e l e m e n t y  s p r a w n o ś c i ,  j a k  s z y b k o ś ć  i z r ę c z n o ś ć .  
W y u c z y m y  w i ę c  z a s o b u  z a b a w  b i e ż n y c h  ć w i c z ą c y c h  s p r a w n o ś ć  
b i e g u  i d a j ą c y c h  d o s t a t e c z n ą  i lość p r a c y  s e r c u  i p ł u c o m ; z a b a w y
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na czworakach wpływające na prawidłowe kształtowanie krzywizny 
lędźwiowej, zabawy ze śpiewem, które stanowić będą pewną pod­
stawę estetyki ruchów, do której wyraźnie dążyć będziemy w wyż­
szych klasach. W celu osiągnięcia prawidłowej postawy, musimy 
świadomie oddziaływać na je j kształtowanie odpowiedniem i ćw i­
czeniami. Już w drugim roku nauczania dają się nieraz zauważyć 
ujemne skutki pracy szkolnej na postawie dziecka, zwłaszcza sie­
dzenia w ławkach. Należy więc n ie jednokrotn ie  dobierać specjalne 
ćwiczenia wpływające wydłużająco na przykrócone mięśnie p ie r­
siowe, a przykracająco na wydłużone mięśnie pleców. Następnym 
celem w klasie drugiej będzie przyzwyczajanie dziatwy do przeby­
wania na wolnem powietrzu i to n iety lko latem, ale zwłaszcza 
zimą. Stosować więc będziemy jak  najwięcej zabaw na śniegu 
i lodzie, podczas których należy przyzwyczaić dziatwę do rozgrze­
wania się przez ruch; pow inno się uświadomić przytem dziatwę, że roz­
grzanie się przy ciepłym piecu lub pod wpływem  ciepłego odzienia 
trwa ty lko  podczas działania tych czynników, z chwilą ustania dzia­
łania ich, dziecko bardziej dotk l iw ie  będzie odczuwało chłód. 
Natomiast rozgrzanie się przez ruch sięga swym wpływem na 
dłuższy okres czasu. Ostatn im ćwiczebnym celem będzie przyzwy­
czajenie dziatwy do reagowania na rozkaz nauczyciela, tyczący się 
ustawiania lub wykonywania ćwiczeń bodaj najprostszych.

W ki. I l l-c ie j pogłębianie celów wychowawczych przez dalsze 
kształtowanie zbiorowości, wprowadzając i wyzyskując nowy cel 
w postaci współzawodnictwa, które przyczyni się do wyrobienia 
odpowiedzialności zespołowej i wobec zespołu. Kształtowana do­
tychczas spostrzegawczość przekształca się tutaj w przytomność 
umysłu. Z celów ćwiczebnych wprowadzim y wiele gier, mających 
charakter współzawodnictwa, które znacznie wzmogą intensywność 
ćwiczeń; a więc wzmogą działanie biegu i to n ie ty lko pod wzglę­
dem jego jakości ale i ilości, a więc przez bieg praca płuc i serca 
zostanie wzmożona. Zamiast zabaw ze śpiewem, wystąpią tutaj 
zabawy taneczne, a zabawy na czworakach ustąpią miejsca odpo­
w iedn im  ćwiczeniom gimnastycznym. Wreszcie zabawy na śniegu 
i lodzie w inny przybrać cechy systematycznej nauki jazdy na łyż ­
wach i nartach. Dochodzi tu oprócz wyżej wspomnianych szybko­
ści i zręczności — wytrzymałość. W końcu stosujemy ćwiczenia 
trudniejszych koordynacyj nerwowo-m ięśniowych, w szczególności 
ćwiczenia pewnych form równowagi i skoków.

W kl. IV-tej następuje dalsze pogłębianie wyżej wyszczegól­
nionych celów wychowawczych przez wzmacnianie odpowiedz ia l­
ności zespołowej. Ponieważ klasa ta jest klasą największych m oż­
liwości ruchowych, dlatego m us im y wyraźnie podnieść dział spraw­
ności cielesnej, dodając tu jeszcze jeden cel ćwiczebny — siłę, 
przy krótkotrwałych wysiłkach w biegach, rzutach i skokach, jako
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ć w i c z e n i a c h ,  w y s t ę p u j ą c y c h  z a r ó w n o  w g r a c h ,  w p e w n y c h  f o r m a c h  
s p o r t o w y c h  i ć w i c z e n i a c h  g i m n a s t y c z n y c h .  W y r a ź n i e  j e d n a k  w c e ­
lach  ć w ic ze ń ,  w i n n y  w y s t ą p i ć  w s z y s t k i e  t e  t r zy  e l e m e n t y  i t o  z a ­
r ó w n o  ze  w z g l ę d u  n a  ich si łę,  a w i ę c  o d le g ło ść ,  j a k  i na  ich j a k o ś ć ,  
a w i ę c  f o r m ę  w y k o n a n i a .

W  kl. V-tej  c h ł o p c y  p o d o b n i  s ą  j a k  w kl. IV-tej,  n a t o m i a s t  
d z i e w c z ę t a  w c h o d z ą  w o k r e s  d o j r z e w a n i a .  S t a r a m y  s i ę  r o zw i j a ć  
t e  s a m e  c e l e  w y c h o w a w c z e  j a k  w kl.  IV. T u  m u s i  b yć  c a ł k o w i c i e  
w y r o b i o n a  z b i o r o w o ś ć  k la sy ,  k tó r a  m a  s t a ć  s ię  w y r a ź n ą  j e d n o s t k ą  
z b i o r o w ą .  Z g ó r y  m u s i  n a m  b y ć  w i a d o m o ,  w j a k i c h  w y p a d k a c h  
m o ż n a  n a  n ią  l iczyć i j a k i c h  n i e s p o d z i a n e k  m o ż e m y  się o d  n ich  
s p o d z i e w a ć .  N a l e ż y  z a t e m  d ą ż y ć  d o  u k s z t a ł t o w a n i a  z b i o r o w e g o  
o b l i c za  k lasy.  J e d n ą  z w y r a ź n y c h  c e c h  d o j r z e w a n i a  f i z y c z n e g o  
j e s t  z a b u r z e n i e  u w a g i  i n i e m o ż n o ś ć  d o k ł a d n e g o  s p o s t r z e g a n i a ,  
a w i ę c  m u s i m y  p o s t a w i ć  j a k o  w a ż n y  cel  w y c h o w a w c z y  ć w i c z e n i a  
i g ry ,  w y r a b i a j ą c e  u w a g ę  i s p o s t r z e g a w c z o ś ć .  P r z y t e m  b ę d z i e m y  
k ładl i  n a c i s k  n a  e l e m e n t  ć w i c z e n i a  o d w a g i ,  k tó r e j  k s z t a ł t o w a n i e  
p r z y p a d a  w ła ś c i w i e  n a  o k r e s  kl. V., w  k t ó r y m  to  z a c h w i a n a  j e s t  
r ó w n o w a g a  p s y c h i c z n a .  N a l e ż y  w i ę c  u t r z y m a ć  ją  p r z e z  d o b r y  n a ­
s t rój  i w e s o ł o ś ć ,  k t ó r e  z n a k o m i c i e  w p ł y w a j ą  n a  s a m o o b r o n ę  d z i e c k a  
p r z e d  p i ę t r z ą c e m i  s i ę  n i e p o k o j a m i ,  id ą c e m u  w ś l a d  za  r o z w o j e m .

C e le  ć w i c z e b n e  w kl. V, VI i VII n ie  d a d z ą  s ię  r o z g r a n i c z y ć ,  
g d y ż  s ą  r o z w i n i ę c i e m  p r a c y  w k l a s a c h  n iż sz yc h .  W y s t ę p u j ą  tu  
w y r a ź n i e  w s z y s t k i e  t r zy  z a s a d n i c z e  p o s ta c i  r u c h u ,  j a k  b ie g ,  s k o k  
i rzut ,  p r z y c z e m  c i ą g le  b ę d z i e m y  zw ra c a l i  u w a g ę  r ac ze j  n a  c e c h y  
j a k o ś c i o w e ,  an i że l i  n a  i l oś c i ow e  r u c h u ,  c h o c i a ż  n a l e ż y  w z ią ć  p o d  
u w a g ę  w s z y s t k i e  t r zy  e l e m e n t y  s p r a w n o ś c i  —  s z y b k o ś ć ,  s i ł ę i z r ę c z ­
n o ść .  W  b i e g u  p o s t a w i m y  s o b i e  za cel  s z y b k o ś ć  i f o r m ę  b i e g u .  
Nie  b ę d z i e m y  tu  s t o s o w a l i  b i e g u  n a  d ł u ż s z e  o d le g ło śc i ,  t y lk o  bieg  
k ró tk i ,  c z ę s t y  i s z yb k i ,  d o b i e r a j ą c  d o  t e g o  o d p o w i e d n i e  g r y  i ć w i ­
c z e n i a  g i m n a s t y c z n e .  W  r z u t a c h  n a l e ż y  r ac ze j  z w r ó c i ć  u w a g ę  na  
o d l e g ł o ś ć ,  a n iż e l i  n a  j e g o  f o r m ę .  D l a t e g o  b ę d z i e  o n  t y p o w e m  
ć w i c z e n i e m  siły: s t o s o w a ć  n a l e ż y  p r z e d m i o t y  r ac ze j  m n i e j s z e  i l że j ­
sze,  b y l e b y  r zu t  był  da l szy .  W  s k o k a c h  p o w i n n o  s i ę  s t a w i a ć  j a k o  
cel  n i e  w yn ik ,  a l e  r ac ze j  f o r m ę  s k o k u ,  c z y n i ą c  w t e n  s p o s ó b  z n ich  
p r z e d e w s z y s t k i e m  ć w i c z e n i e  z r ę c z n o ś c i .  W  c e l a c h  ć w i c z e b n y c h  
m u s i m y  s i ln ie j  p o d k r e ś l i ć  e l e m e n t  k o o r d y n a c j i  n e r w o w o - m i ę ś n i o -  
wej ,  w p r o w a d z a j ą c  d u ż o  ć w i c z e ń  k o o r d y n a c y j n y c h .  D l a t e g o  k ł a ­
d z i e m y  w t y m  o k r e s i e  d u ż y  n a c i s k  n a  t ę  g r u p ę  ć w i c z e ń ,  g d y ż  j e s t  
to  o k r e s  z a c h w i a n i a  r ó w n o w a g i  w r o z w o j u  s y s t e m u  n e r w o w e g o .

W  kl. VI I -me j  w i n n i ś m y  p r z y z w y c z a i ć  d z i a t w ę  d o  c o d z i e n n e g o  
w y k o n y w a n i a  ć w i c z e ń  k r ó t k o t r w a ł y c h  i w p o i ć  w n ią  p r z e k o n a n i e  
o  k o n i e c z n o ś c i  w y k o n y w a n i a  ich c o d z i e n n i e ,  j a k  r ó w n i e ż  w y u c z y ć  
o d p o w i e d n i c h  ć w i c z e ń  d la  k a ż d e j  g r u p y .  W  k la s i e  VI i VII w y r a ź ­
n ie  ju ż  w y s t ę p u j ą  c e c h y  d o j r z e w a n i a  f i z y c z n e g o ,  z a t e m  d la  o b y d w u



klas postawimy jednakowe cele wychowawcze. Zaburzenia sfery uczu­
ciowej młodzieży, w y r a ż a j ą c e  s ię  w porywczości, krnąbrności, napa
S o S 1 z S w o ś c i  spraw ia ją  każdem u w y cho w aw cy  w ie le  k łopo tu .  
Nafeży zatem dob ierać tak ie  gry, w k tó rych  każda j e d n o s t k -  
w yznaczoną sobie  role, w te dy  dz ia tw a  zdaje sobie  s pn vs . ze  dob ry  
w v n ik  arv zależy od w spó łp racy  w szystk ich  graczy. Mierna w tedy  
n ies łusznego posądzenia  jednos tk i ,  że p rzegrana nastąpiła  s k u tk ie m  
lei w iny ! W ażnem  zagadn ien iem  w ychow aw czem , k tó re  w asn e 
w klasie VI i VII w in n o  wystąpić, będzie ćw iczen ie  karność , y 
p łvw a iące j z w ew nę trznego  poczucia  i poddan ia  się rygo ro m  d - 
b o w o ln ie  u zna nym  i p rz y ję ty m  przez dz ia twę. T e k ie m  dob row o l-  
n e m  p o d d a n i e m  s l ,  będzie pos łuch  w obec p rzyw ód cy  g ru py  w za-
, * i u ptnifn rsip nrzeoisom pry, wyraźne uzależnieniebawię lub grze, poddanie się przepisom y iy , J w « u c tk ie  te
współpracy od poszczególnych członkow tej grupy. Wszystkie te 
przejawy karności wewnętrznej w inne być oparte no wyrobionem  
w n S y c h  klasach poczuciu solidarności z grupą oraz na opano- 
waniu się wewnętrznem.

Rt O r n a n i z a c i a  p r a c y .  W  dziale tym  omówię ramy 
orqanizacyjne w których ma się pomieścić szkolne j  domowe w y ­
chowanie fizyczne ucznia, gdyż od tego zalezy powodzenie w pracy 
Ważna iest rzeczą, aby godziny lekcyjne były ułożone w plamę 
szkolnym jak najkorzystniej dla całości celów wychowania f izycz­
nego. f l  więc ćwiczenia cielesne nie pow inny wypadać °a  pterw- 
szei aodzinie lekcyjnej, jak również nie jest wskazanem, by y y 
umieszczane na ostatniej; należy również dążyć, aby ćwiczenia cie­
lesne nie były poprzedzane zajęciami praktycznemi, ani tez ze y 
po nich nie następowały. Wskazane jest, żeby ćwiczenia cielesne 
nie poprzedzały lekcyj wymagających większego wysiłku umys 
weao W  tyqodn iow ym  planie godzin pracy m usim y y
i odpowiednio rozdzielić te przedmioty, które będą s ię P ? sł^ 7 j  
wycieczkami aby w tych dniach, w jak ich przypadają godz y 
ćwiczeń cielesnych nie przypadały na godziny Posw ijcane  na w y ­
cieczki Zaiecia praktyczne nie pow inne zbiegać s ę w jednym 
dniu. Słowem należy rozłożyć zajęcia w tygodn iu  tak, aby praca 
umysłowa uzupełniała się z pracą fizyczną, by me by  o M  w k tó ­
rych przeważałaby praca fizyczna, i innych poświęconych ty lko  
p S y  umysłowej ucznia. W ten sposób
pomiędzy pracą fizyczną a umysłową w czasie godz n p o l n y c h ,  
m usimy z kolei zastanowić się, by ta równowaga była także za­
chowana w ciągu całego dnia. Należy ™  SP °SC£
spędzania przez dziatwę przerw m iędzylekcyjnych. Przerwy te
przeznaczone są na wypoczynek i nie można zajmować dziatwy 
jakąś nar° u c oną pracą',' lecz o ile dziatwa nie wykazuje żadnej
in icjatywy, albo też in ic jatywa dziatwy me idzie po j y
wawczej szkoły, należy od czasu do czasu przyjść z pomocą. 
Wmieszać s ię ' w rozkrzyczaną gromadę dziatwy, zorganizować
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jakąś chociażby najmniejszą grupką i pozwalać przyłączać sie do 
niej coraz innym  dzieciom. Zauważymy, jak coraz więcej dzikich 
i krzyczących malców będzie się przyłączało do tej zorganizowanej 
gromadki i coraz więcej takich grupek będzie się organizować sa­
modzielnie, aż wreszcie um ilkną  dzikie wrzaski, znikną dzieci roz­
hukane lub niektóre apatycznie stojące pod ścianami lub parkana­
mi, a cała dziatwa szkolna będzie swobodną i radosną, przytem 
ku ltu ra ln ie  bawiącą się gromadą. Chociaż dziatwa nie lubi przy­
musu, ale jeszcze więcej nie znosi bezładu i dzikiego hałasu, chę­
tnie poddaję się nakazowi, byleby mieć zapewniony porządek i ład.

Osobne zagadnienie stanowi organizacja 10-cio m inutowych 
ćwiczeń codziennych. Organizując je m us im y pamiętać, że celem 
tych ćwiczeń jest zarówno strona fizyczna dziecka jak i m om enty 
wychowawcze.

Z jednej strony ćwiczenia te wpływać pow inny na kształtowa­
nie postawy dziecka oraz pobudzić czynności organów wewnętrz­
nych, szczególnie serca i płuc. Z drugiej strony w inny mieć cha­
rakter dyscyplinujący i wdrażający do stałego uprawiania porannych 
ćwiczeń. Zorganizowanie tych ćwiczeń polegać będzie na rozpla­
nowaniu i nauczeniu wykonania. Otóż rozplanowanie polegać 
będzie na opracowaniu pewnych szablonów tych ćwiczeń i albo 
dać je wszystkim nauczycielom danej szkoły, albo też wyuczyć 
k i lkoro  dzieci w klasach wyższych do ich prowadzenia. Nie może 
być mowy o samodzielnem układaniu i opracowywaniu tych ćw i­
czeń, ale raz na tydzień należy zebrać te dzieci, które mają p ro­
wadzić ćwiczenia, wybrać trzeba z pośród śmielszych, rzutkich, 
a jednak sumiennych i przeprowadzić z niemi szablonowo ćwicze­
nia, które mają być w danym tygodniu przerabiane. Najkorzystn ie j­
szy czas do przeprowadzenia tych ćwiczeń jest przed lekcjami 
w sali gimnastycznej lub rekreacyjnej o ile są, w korytarzach, 
w ostateczności w izbie szkolnej, w razie pogody na boisku lub 
podwórku. Młodzież ćwiczy w sali w pantoflach, chłopcy bez m a­
rynarek, z rospiętemi ko łn ierzykami. N iemnie j ważnem zagadnie­
niem jest zorganizowanie ćwiczeń śródlekcyjnych, które nie mają 
na celu ćwiczenia oddechu, ale powinne mieć charakter wyraźnie 
odsztywniający i rozluźniający, a już przez sam ruch oddech zo­
stanie należycie pogłębiony i wzmożony. Rozplanowanie tych 
ćwiczeń polegać będzie na opracowaniu szeregu szablonów tych 
ćwiczeń i wyuczyć k ilkoro dzieci w każdej klasie ich prowadzenia, 
nawet w klasach niższych.

N iezbędnym warunkiem  dla osiągnięcia dobrego rezultatu 
tych ćwiczeń jet należyte przewietrzanie klasy. Po om ów ien iu  
ćwiczeń cielesnych w szkole pow inn iśm y zastanowić się nad za­
pewnieniem równowagi pomiędzy pracą umysłową a fizyczną w tym  
czasie, kiedy młodzież po zajęciach szkolnych wraca do domu. 
W ychowaniu fizycznemu dziatwy grożą pewne niebezpieczeństwa, 
jak przebywanie w dusznych i często ciemnych izbach mieszkalnych.
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Nieraz używana bywa dziatwa do ciężkich prac fizycznych, prze­
kraczających jej możliwości. Zatem niecałkowity byłby wpływ 
szkoły w dziedzinie wychowania fizycznego, gdyby nie usiłowała 
ona rozszerzyć go także na godziny pozaszkolne. Ponieważ szkoła 
często nie dysponuje siłami nauczycielskiemi natyle, by można dla 
zorganizowania op iek i nad dziatwą w godzinach pozalekcyjnych 
wyzyskać, przeto należy roztoczyć opiekę przez organizację m ło ­
dzieży, z których na pierwszem miejscu postawiłbym drużyny har­
cerskie w klasach starszych, które w klasach młodszych mogą pro­
wadzić gromady zuchów. Takie gromady zuchowe, zorganizowane 
w każdej młodszej klasie, zapełnią swemi zbiórkami dużą ilość 
czasu całkowicie poświęconego zajęciom z zakresu wychowania 
fizycznego. Drużyna harcerska, mająca gromadę zuchową, może 
zająć się organizowaniem zabaw i gier dla dziatwy w godzinach 
popołudniowych, roztoczyć opiekę nad boiskiem i sprzętem spor­
tow ym , organizowaniem krótk ich wycieczek. Prace te musiałyby 
być ujęte i opracowane na podstawie planu, uzgodnionego dok ład­
nie z planem wychowania fizycznego w szkole. Oczywiście z ra­
m ienia rady pedagogicznej szkoły musi być wyznaczony opiekun, 
k tóryby roztoczył opiekę nad pracami w szczególności o typie 
samowychowawczym.

C) M e t o d a  p r a c y .  Wszystkie dziś stosowane metody 
w nauczaniu dziatwy oparte są na badaniu i poznawaniu psychiki 
dziecięcej, a więc i ćwiczenia cielesne nie mogą odbiegać od tak 
ważnych i koniecznych podstaw. Najważniejszym zagadnieniem 
dla każdego nauczyciela jest wzbudzanie w dzieciach zaintereso­
wania w tern, co zamierza z nią przerobić. Zainteresowanie stwa­
rza warunki, w których dziatwa z łatwością przyswaja sobie wszystko 
to, co jej da jemy do przerobienia i tym  sposobem rozbudzamy 
zainteresowanie do danego przedmiotu. Gimnastyka wymaga od 
dziecka ruchu, który jest z natury rzeczy formą pociągającą, dzia­
twa bowiem przedewszystkiem lubi ruszać się i przy pomocy ruchu 
wyraża swe najrozmaitsze stany psychiczne, a więc gdy nauczyciel 
zastosuje odpowiednią formę ruchową, dostosowaną do psychiki 
dziatwy, to oczywiście wzbudzi zainteresowanie i wzniesie zam iło­
wanie do ćwiczeń cielesnych.

Reformatorom metod ćwiczeń cielesnych dziecięcych chodzi 
o wywołan ie  nastroju radości, atmosfery swobody i rozumnej kar­
ności, o wprowadzenie ożywionego ruchu, uelastycznienie tego, co 
przedtem raziło nas swoją sztywnością. Przyjmując za podstawę 
szwedzki system g im nastyk i wychowawczej, reformatorzy rozsze­
rzają zakres swych metod przez wprowadzenie do ćwiczeń dziecię­
cych ruchów zabawowych, polegających na naśladowaniu podpa­
trzonych ruchów u zwierząt dzieciom znanych, lub ruchy w yobra ­
żające pewne czynności ludzkie, np. przy pracy rzemieślniczej, 
zajęcia w ogrodzie, w polu i t. p. Nowe m etody wprowadzają do 
lekcyj pierwiastek fantazji przez odtwarzanie pewnej treści powiastki
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l ub n a w e t  ba jeczki  przy p o m o c y  ruch ów,  i lus t r u ją cych  c z y n n ie  ową 
t reść .  Oczywiś c ie ,  że wsze lk ie  ru c h y  m u s z ą  być  z g o d n e  z w y m a ­
g a n i a m i ,  j ak ie  s tawia  n a m  s y s t e m  r a c jo n a ln y  g im n a s ty k i ,  a więc 
m u s z ą  być  o p a r te  na  p e w n y m  z d e c y d o w a n y m  toku  le kcyjn ym ,  
który liczy się z p o t r z e b a m i  o r g a n i z m u  d z ie c ię ce go .  T a k a  więc  
ca łość  u w z g l ę d n i a j ą c a  p o t r z e b y  z a r ó w n o  ps y c h ic z n e  j a k  i b io lo ­
g iczne  d z i ecka  jes t  d o p i e r o  i s to tn ą  war tośc ią ,  m o g ą c ą  d o p r o w a d z ić  
do  p e w n e g o  idea łu w w y c h o w a n i u  i u r ab i an i u  cz łowieka .  Z a d a n i e  
n au czy c ie la  w e d łu g  dz is ie j szych w y m a g a ń  je s t  o wiele  t rudnie j sze ,  
w y m a g a  od  n i e g o  wie le  energ j i ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  tej t r u d n e j  
um ie ję tn o śc i ,  j a k ą  jes t  u t r z y m a n i e  o ż y w i o n e g o  i s w o b o d n e g o  n a ­
s troju,  a przy te rn k on ie czne j  karnośc i .

M ając  na  u w a d z e  ca łoksz ta ł t  p r acy  z z a k r e s u  w y c h o w a n i a  
f izycznego  m u s i m y  o p r a c o w a ć  ro czny  plan ,  który win ien  p r z e w i d y ­
w ać  o s ią g n ię c ie  wyżej  w y tk n ię ty c h  ce lów.  Im p lan  jes t  s t a r a n n i e j ­
szy i im d o k ła d n ie j s z a  jes t  z n a j o m o ś ć  o r g a n i z m ó w  i właśc iwośc i  
d u c h o w y c h  dz iatwy,  dla której  j es t  on  p rz ez n acz o n y ,  tern p e w n i e j ­
szy jest  rezu l ta t  p racy .  Plan taki  w ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  m o ż e  
być  z e s ta w io n y  d o ry w c z o  w c ią gu  lekcji,  m u s i  być zgóry  o b m y ś l a ­
ny,  o p r a c o w a n y  i sp i s an y .  W ó w c z a s  lekc je  nie b ę d ą  ż m u d n e m  
w y k u w a n i e m  ruc hów ,  lecz ciągłą  z a p r a w ą  f izyczną,  w której  d z ia t ­
wa  pr zec ho dz i  m a s o w o  całą  ska lę  r u c h ó w  s t o p n i o w o  u p o r z ą d k o ­
w a n y c h ,  o n e  m a j ą  ją z a p r a w ia ć  bez  w id o c z n y c h  wys i łków fizycz­
nych  i d u c h o w y c h  do  ćwiczeń  o d p o w i a d a j ą c y c h  wiekow i .  K o n ie c z ­
n y m  w a r u n k i e m  p l a n u  p ra c y  ( roc zne go  i l ek cy jn eg o )  jes t  ścisłe 
s t o p n io w a n ie  wysi łku.  W t y m  też  celu  nauc zyc ie l  roz kłada  sobie  
za só b  m a te r j a łu  ć w ic z e b n e g o  na  po sz c z e g ó ln e  klasy.  Rozkład  ten 
p o w i n i e n  być d o s t o s o w a n y  do  ta k i ch  w a r u n k ó w  pracy ,  j ak  ilość 
go dz in  p rz e z n a c z o n y c h  na w y c h o w a n i e  f izyczne ,  l iczba uczniów 
w je d n e j  klasie,  wie lkość  sal i bo iska ,  j a k o ś ć  i ilość pr zyr ządów  
g i m n a s t y c z n y c h  oraz  pr z y b o ró w  do  g ie r  i z a b a w  r u c h o w y c h ,  pory 
roku  i t. p. Na  p o d s t a w i e  ro c z n e g o  p la n u  pracy,  o p r a c o w u j e  się 
p o s z c z e g ó ln e  o s n o w y  lekcyjne ,  k tó re  wp i su ją  się do  o s o b n e j  notatki ,  
a z a w a r t e  w niej  zapisk i  są  o b r a z e m  p ra c y  na uczyc ie l a ,  p o t r z e b n y m  
nie ty lk o  dla in s p e k t o r a  szk o ln eg o ,  lecz ró wn ież  dla n a s t ę p c y  w r a ­
zie k o n i e c z n e g o  zas tę p s tw a .

O s n o w a  lekc yjn a  jes t  dla n au czy c i e l a  w y łą c z n ą  p o d p o r ą  i d y ­
r e k ty w ą  w p r o w a d z e n i u  lekcji,  a n ig dy  c z e m ś  n i e w z r u s z o n e m ,  coby 
m ia ło  k r ę p o w a ć  je go  d o s t o s o w a n i e  s ię do w a r u n k ó w  p r z y p a d k o ­
wych ,  n i e s p o d z i e w a n y c h  i w ogó le  te g o  w sz ys t k ie go ,  co b y  mia ło  
złożyć s ię  n a  ży wą  pracę .  Żywa b o w i e m  praca ,  w k tórej  w y c z u ­
w a m y  p o t r z e b y  z d r o w o t n e  i d u c h o w e  młodzieży ,  p r z e d s ta w ia  w ł a ś ­
c iwą  war to ść .  Prac a  n a t o m i a s t ,  ch o c ia żb y  b a rd z o  d o k ł a d n i e  i s k r u ­
p u la tn i e  p r z y g o t o w a n a ,  j e s t  bez  g łębsze j  wa r tośc i  i n ig dy  nie  
wzbudzi  z a i n t e r e s o w a n i a  an i  p r o w a d z ą c e g o ,  an i  u dz ia twy.
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Zestawił:  J. S. — Równe.  W Y C I E
w nowym progra

1 I 2 3 4 5 6 7 8 I

1

Kla­
sa

C h a r a k te r
w y c ieczk i

Dł ugo ść  
t r a s y  . T e m p o O b c i ą ­

ż e n ie
O b o z o ­
w an i e

Ć w icz en ia
p o ło w ę

O d p o ­
c z yn e k

1 P ie sz a 10 kim.  
d z i e nn i e

4 kim.
n a

g o d z i n ę

2-3
kg.

O b o z o ­
w an i e

d z i e n n e

Ć w i c ze ­
nia

p o l owe

10 m.  o d ­
p o c z y n k u  
co 45 m.  

m a r s z u

-

11 P ie sz a 15 kim.  
d z i e n n i e

4 kim.
na

g o d z i n ę

3 kg. O b o z o ­
w a n i e

d z i e n n e

Ćwi cze ­
nia

p o lo we

10 m. o d ­
p o c z y n k u  
co  45 m.  

m a r s z u

K ol a r ­
sk a

15 kim.  
d z i e nn i e

111 Pi esza 15 kim.  
d z i enn ie

4 kim.
na

g o d z i n ę

3-5
kg.

O b o z o ­
w an i e
n o c n e

10 m.  o d ­
p o c z y n k u  
co 6 0  m.  

m a r s z u

Ko l a r ­
ska

Mł od zi eż  
m.  20 kim.  
ż. 15 kim.

IV Pi esza 20 kim.  
d z ie n n i e

4 kim.  
na

g o d z i n ę

3-5
kg.

O b o z o ­
w an i e
n o c n e

Ćwi cze ­
nia

p o l ow e

10 m.  o d ­
p o c z y n k u  
co 60 m. 

m a r s z u

Kolar ­
s ka

Mł. m.  30 kl. 
„ ż. 20

K a j a ­
k a m i

I
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C Z K I
mie gimnazjum.

9 10 11 12

D z i e w ­
c zę ta Mł odz ież  s ł a b s z a Z a p r a w a U W A G I

Mł odz ież  s ł a b s z a  b ie ­
rze ud zia ł  w w yc iec z­
k a c h  t ylko za  z e z w o ­

l en i e m  l e k a r z a  
s z k o l ne go .  

Od dz i e l n ie ,  b ez  o b c i ą ­
żenia ,  i dąc  4-6 kim. ,  

r e s z t ę  przy  p o m o c y  
l okomoc j i .

W y m a r s z  w t e r en ,  1-3 g.
Z a p r a w a  w m a rs z u ,  

u m i e j ę t n o ś ć  o d d y c h a n i a ,  
d ź wi g an i e  p l ec ak a .  Z a ­
p o z n a n i e  z ć w i c z en i am i  

p o l o w e m i  i mus z t rą .  
Pouc z yć  j akie  z a h ra ć  

p o ż y wi en i e  i st rój ,  o ra z  
j ak  z a p a k o w a ć  p l e c ak

Wycieczki  i ćwicz,  
p o l owe  o r g a n i z o ­
wa ć  na  w i o s n ę  i 
w jes ieni .  W z imi e  
po łąc zy ć  z u p r a ­
w i a n i e m  n a r c i a r ­
stwa.  Dwie wy­
cieczki  c a ł o d z i e n ­
n e  p r z e z n a c z o n e  

są  na  klasę .

Ma rs z  6 kim , m a t e  
o b c ią że n ie .  Resz ta  
t - as y  przy p o m o c y  

l o komocj i .

Krótkie  w y m a r s z e  w t e ­
ren .  Z a p r a w a  w c or az  

t r u d n i e j s z y c h  g r a ch  
po l owych .

Wyci eczk i  k o l a r ­
skie  w ył ącz ni e  dla 

mł odz ież y  m ę ­
skiej .

(Jdzia)u
nie

b ior ą

O d d z ie ln i e .  Dług.
t r as y  6-7 kim.  

O b c i ą ż e n i e  2-3 klg.

Z a p r a w a  w m ar s z u .  
O r g a n i z o w a ć  1-dniowe 

wycieczki ,  s t o p n i u j ą c  
d ł u g o ś ć  t rasy.

W wyc iec zc e  z n o ­
c l e g i e m  m o ż e  

wzi ąć  udzia ł  tylko 
m łodz ież  z dr owa  

i si lna.

Od dz i e l n ie .  Dług.
t r a s y  7 kim.  

O b c i ą ż e n i e  3 kg.

J e d n ą  wyc iec zk ę  
p r ze zn ac zy ć  n a  

p o k a z  o r g a n i z o ­
w a n i a  w z o r o we g o  
o b o z u .  D r u g ą  na  
p r z e p r o w a d z e n i e  

ć wi cz eń  w o b r o n i e  
p r ze c i wg az owe j  i 
o k o p y w a n i u  się  

(dla mł  męskie j . )
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Z es t aw i ł :  J .  S. — Rów ne . Z A W
w nowym progra

1 2 3

Klasa Rodzaj za w odów Charakter za w odów

1 Z a b a w y  i gry d r u ż y n o w e W e w n ą t r z k l a s o w y
i

n i e w id o w is k o w y

II a) W dw a  o g n ie
b) Kw adr a t
c) J a z d a  f ig urow a

W e w n ą t r z k l a s o w y
i

n ie w id o w is k o w y

III a) Gry  d r u ż y n o w e
a ' )  Łyżwia rsk ie  (300 m.)
b) Narc ia rsk ie
c) S k o k  do  w ody

Mi ęd zy kl asowy
i

w o b e c  szkoły

IV a) Gry d r u ż y n o w e
b) P ływa ck ie
c) Łucznicz e
d) J a z d a  f igurowa
e) Narc ia rsk ie
f) Łyżwiar sk ie  (500 m.  i 1 kim.)
g) Bieg  60 m.

Mi ędz yk la so w y
i

m ięd zy sz k o ln y
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O D Y
mie gimnazjum.

4 5
Uwagi do ca łości Zawodnicy

1. Po łożyć na c is k  na  s t r o n ę  w y c h o ­
w awczą .

2. Z a p r a w i a ć  m ło d z ie ż  do  z g od ne j  
zb iorowe j  pracy.

3. Rozwi jać poc z u c i e  sz la che tn e j  w a l ­
ki m i ę d z y  d r u ż y n a m i .

4. Prz eb ie g  gry p o w in ie n  być  s p o ­
kojny.

5. Prze rwy  o d p o c z y n k o w e  d o s t o s o ­
w a n e  do  po t r ze b  gra jących .

1. U w z g lę d n ia ć  w da ls z y m  c iągu  
s t r o n ę  w y c h o w a w c z ą .

2. W y m a g a ć  s z l a c h e t n e g o  w s p ó ł z a ­
w o d n ic tw a .

3. Szkol ić  t e c h n i k ę  gry.
4. Z a p ra w ia ć  m ło dz ie ż  do  z d o b y w a n i a  

coraz  większe j  wy t rz ym a ło śc i .
5. Z w racać  u w a g ę  by m łodz ież  nie- 

p r z e m ę c z a ł a  sie.

Tylko m ło dz ie ż  s i l ­
n iej sza  b ie rze  udz ia ł  
w z a w o d a c h  łyżw ia r ­

sk ich

1. Z a w o d y  w gr ach  d o b rz e  o p a n o ­
w a n y c h ,  j a k  ró wn ież  i spo r t ach .

2.  D o b ie rać  m ło dz ie ż  o r ó w n y c h  s i ­
łach i w yć wiczeni u .

3.  Z a w o d y  w s p o r t a c h o d b y w a j ą s i ę w  
ce lu  w y k a z a n ia  z ręcznośc i  i odw ag i .

4. Z a w o d y  o d b y w a j ą  się m ię d z y  III 
i IV klasą .

5. W gr ach  d ru ży n ,  zos tawić mło dz i eży  
s a m o d z i e l n o ś ć  i p r z y u c z a ć  do  s ę ­
d z io w an ia .

Młodzież  s łabsza  
w z a w o d a c h  

udz ia łu  nie b ie rze.

1 . Z a w o d y  o d b y w a j ą  się p o d  ścisłą o p i e ­
ką le ka rza  szkoln .  i w y c h o w a w c ó w

2. Za w o d y  o d b y w a ć  się m o g ą  w o b e c ­
ności  z a i n t e r e s o w a n y c h  szkół.

3. Po w ie rz a ć  m ło dz i eży  s ę d z io w a n ie  
w grach  do b rze  o p a n o w a n y c h  pod  
o p i e k ą  nauczyc ie la .
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Z e s t a w i ł :  T. S.  —  R ó w n e .

Nr.  5.

III

IV

O
tC

W Y C I E
w now ym  program ie

Gr up y C E L P R O G R A M

„ W s z e l k i e  w y c i e c z k i  s z k o l ­
n e  mogą być  w y z y s k a n e  
d la  c e l ó w  w y c h ó w . fiz."

1. Z a b a w y  w w o d z i e  i z a ­
b a w y  w y m a g a j ą c e  w i ę k ­

s z e g o  t e r e n u .
2. D łu ż s z y  m a r s z  g r o m a d n y  

„ P o t r z e b a  d o s t a r c z e n i a  d z i a t w i e  o b s e r w a c j i  ł ą cz y  s i ę  zn a  
w a d z a n i a  jej  m o ż l i w i e  c z ę s t o  n a  o t w a r t e  p o w i e t r z e  i 
p r z e s t r z e n i ” .

„ W s z e l k i e  w y c i e c z k i  s z k o l ­
n e  winny być  w y z y s k i w a n e  
r ó w n i e ż  i d l a  c e l ó w  w y c h o ­
w a n i a  f i z y c z n e g o ” .
KI. II p o w i n n a  o d b y ć  2 w y ­
c ie c zk i  d la  c e l ó w  w y ł ą c z ­
n ie  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o .

V

VI

VII

1. S y n t e z a  w y c h o w a n i a  fi- 
! z y c z n e g o .

2. S p o s o b n o ś ć  d o  z a b i e g ó w  
w y c h o w a w c z y c h .
3. P o z n a n i e  k r a ju  :
ą)  s t y k a n i e  s i ę  z l u d n o ś c i ą
b) z a z n a j o m i e n i e  s i ę  z w a ­

r u n k a m i  jej  życ ia .

„Co n a j m ni e j  dwie  wycieczki  
roc zn ie ,  o r g a n i z o w a n e p r z e z s z k o -  
łę, p owi nny  d a ć  m ło d z i eż y  wz ór  
w y c i e c z k o w a n i a  i b i wa k owa ni a ,  
a t a k ż e  z a c h ę c i ć  ją  do  t ak ie go  

właśc iwie  s p ę d z a n i a  wo l ny ch  
chwi l”.

B ar dzo  życz l iwie  na le ży  t r a k t o ­
w a ć  wycieczki  h a r c e r s k i e  

d z i a t w y ”.

1. O r g a n i z o w .  z a b a w  i g i e r .
2. U ła t w ,  o d b y c i a  k ąp i e l i .
3. D ł u ż s z y  m a r s z  g r o m a d  
p i e s z y c h  w ę d r ó w e k .
4. KI. IV u r z ą d z a  b i w a k ,  
p r z y g o t o w u j e  s o b i e  p o s i ł e k  
i o d p o c z y n e k .

1. B i w a k :
a)  w y k o n a n i e  k u c h n i  

p o l o w e j ,  ś m i e t n i k a  i 
m i e j s c a  u s t ę p o w e g o .

2. Z a b a w y  n a  w ie l k ic h
p r z e s t r z e n i a c h  i w w o d z ie .
3. N a u k a  p ł y w a n i a .
4. Ć w i c z e n i a  i g r y  p o l o w e
t y p u  h a r c e r s k i e g o .
a)  u m i e j ę t n o ś ć  p r z e b y ­

w a n i a  w t e r e n i e ,
b)  o r j e n t o w a n i e  s i ę  w n im ,
c) o s i ą g a n i e  m o ż l .  w y g ó d ,
d)  s c h r o n . p r z e d  d e s z c z e m ,
e)  u m i e j ę t n o ś ć  g o t o w a n i a .
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C Z K I
szkoły powszechnej.

K O R Z Y Ś C I Rodzaj Trasa O bcią­
żenie j  Tem po

Rozryw­ 3 kim.
bez

niezbyt

comicie z potrzebą wypro- 
przebywanie pieszo pewnych

kowa
4 kim. szybkie

ny jako przyzwyczajenie do

II

■

Wych.
fizyczne

6 kim. bez

Sposobność do wykazania 
wyrobienia życiowego, za­
radności, samowystarczal­
ności, wyrobienia społecz­
nego, umiejętności poprze- 

i stawania na małem i t. d.
W ycho­
wawcza

10 kim. 
marszu 
dzien­
nego

1

i
k ra jo ­

znawcza

4 kg.
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Przykład rozkła
z ćwiczeń cielesnych dla I-szej k lasy  2-klasowej

I. W a r u n

Przy w spo mnian ej  szkole znajduje się boisko o ogólnej  po 
dziatwy szkolnej (ksz. boiska bA isl̂ j ) jednakże  możliwe do wy

J s z k o ła  °

jes iennych i przedwiośnia,  lekcje ćwiczeń cielesnych odbywają  się 
i za jmuje  40 m 2 powierzchni ;  druga 2,6 m. wysokości i 32 m 2 po 
uczniów wyraża się niedostatecznie,  jak np. 40 m 2 : 45 (ucz.) 1 klasa,

I I . R o z k ł a d

T ok  l ekc yj ny 1 o k r e s  —  8. 1/'a godz . l l-gi o k r e s — 9. l /2 godz .

1 Z a b a w y  ze ś p i e ­
w e m

„ R ó ż y c z k a ”, „ K o n o p k i ”, 
„ M a k ”

„W n asze j  s z k ó ł c e ”, 
„ R z e m i e ś l n i c y ”, „ J a w o r ”

2 Z a b a w y  o r j en ta -  
c y j no - p or z ąd -  
k owe

„Zbi ór ka  w e d ł u g  k o l o ­
r ó w ”, „ Po l i c j a n t ”, „ P o ­
w ó d ź ”

„ M r u c z e k ” , „ R u ch  u l i cz ­
n y ”, „ P o w ó d ź ” ( w p r o w a ­
d z e n i e  now.  e lem. )

3 Z a b a w y  na  c z w o ­
r a k a c h

„ Ża by  i b oc ia ny " ,  
„ C hód  ż ó fw i ”

„ Pi es  na  s t r a ż y ”, „ Br y­
t a ny  i j e l e ń ”

4 Za b a w y  b i e ż ne „ N a t a r c i e ”, „Czar ny  l u d ” 
„ M u r z y n ”

„Król  i j e g o  d z i e c i ”, „ P o ­
c z t a ” , „ P r z e p r o w a d z k a ”

5 Z a b a w y  r z u tn e „ R z u c a n i e  do  c e l u ”, 
„ Z g a d y w a n y ”, „Pi tka  
w p ó ł k o l u ”

„Pi łka  o ś c i a n ę ”, „ R z u ­
c an i e  pi łeczka  mi  d o  cel  u"

6 Z ab a wy  s k o c z n e „Skoki  w r ó b e l k a ”, „Skoki  
k o n i k a ”, „Skoki  ż a b ”

„ Za j ą c z k i ”, „Chód  k r u ­
k a ”, „ J a k  wr óbe lk i  f r u ­
w a j ą ”

7 Z a b a w y  n a  ś n i e g u „ S a n e c z k o w a n i e ”, „ L e ­
p i en i e  b a ł w a n ó w ”

III. Uwagi. Każdy okres  stanowi  j ed ną osnowę,  w skład której 
włącznie,  z uwzględnien iem  ćwiczeń gimnastycznych 

Nad mien iam,  iż w rozkładzie mater ja łu  pod ano  
tego wieku przez wprowadzenie  łatwych e lementów.



D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y 247

du materjału
publicznej szkoły  powszechnej w Józefinie, 

k i  p r a c y .
wie rz chn i  3 50  m 2, które s w y m  k sz ta ł tem utrudnia  rozs tawien ia  
korzys tan ia  na cz as  t rwania  p o g o d y .  Z chw i lą  n as t ąp ie n i a  szarug  

w sa l ac h  sz k o ln y ch ,  których jes t  d w i e ;  p ierwsza m a  3 m.  w y s o k o ś c i  
wierzchni .  S t o s u n e k  po wi er z ch ni ,  w  p o s z c z e g ó l n y c h  sa lac h  do  i lości ,  
40  m 2 : 62  (ucz. )  II i III kl. Z as ób  p o m o c y  n a u k o w y c h  bardzo skąpy .

m a t e r j a ł u .

l l l -ci  o k r e s  —  11. V2 g o d z . IV-ty o k r e s  —  10 r a z y  p o  1/2 g o d z .

„ O j c i e c  W i r g i l j u s z ” , „ U s t a w m y  s i ę ” , 
„ S t a r y  n i e d ź w i e d ź ”

„ K o t  i m y s z k a ” , „ M a r s z  d z i e c i ” , 
„ L a b i r y n t ” ( n a l e ż y  d o  z a b a w  o r j en t . )

„ D o  c h o r ą g i e w e k ”, „ Z g u b a ” , 
„ C z a t y ”

„ L a b i r y n t ” , „ P i ł k a  w z w y ż ”

, K o t y ”, „ R y b y  w s i e c i ” , „ W y ś c i g  
n a  c z w o r a k a c h "

„ K r e t ” , „ D z w o n ” , „ W y ś c i g  t a c z e k ”

„ Kr ó l  i j e g o  d z i e c i " ,  „ S z y c i e ”, 
„ K u k u ł k a ”

„ K t o  p r ę d z e j  d o  k o ł a ” , „ S t r a ż a k ” , 
„ M i ś  i o g a r y ”

„ W o r e c z k i ” , „ P i ł k a  w p ó ł k o l u  c . d . ” , 
„ P o d a j  d a l e j ”

„ W y ś c i g  p i ł e k  w s z e r e g a c h ” , d w u s z e ­
r e g a c h ,  w k o l e ,  w r z ę d a c h ”

„ K o s z e n i e  t r a w y ” , „ S z c z u r ” , 
„ Z a c z a r o w a n e  k o ł o ”

„ K o g u c i a  w o j n a ” , „ S k a k a n k a ” , 
P o w t ó r z e n i e  m a t e r j a ł u

„ S a n e c z k o w a n i e ” , „ Ś n i e ż k i ”

w c h o d z ą  w s z e l k i e g o  rodzaju z a b a w y  p o c z y n a j ą c  od  1 do  7 punktu  
( ty lko  w f o rm ie  za b a w o w e j ) .  
kilka za b a w  i g i er t rudn ie j sz ych ,  k tóre  zo s ta n ą  u d o s t ę p n i o n e  dla
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STANISŁAW BIEDA
L i c e u m  Kr ze mi en i ec k i e .

W sprawie klas dla uzdolnionych w szkole ćwiczeń 
Liceum Krzemienieckiego.

Ż y w o tn o ś ć  i rozwój  s p o ł e c z e ń s t w a  i P a ń s t w a  za leżą  w duże j  
m ie rz e  od  r a c j o n a l n e g o  g o s p o d a r o w a n i a  s i łami  i w a r to śc ia m i ,  tkwią-  
ce m i  w m a te r ja le  ludzkim,  od  s t w o rzen ia  t ak ich  w a r u n k ó w ,  przy 
k tórych  siły te  i war tośc i  m o g ły b y  się rozwijać,  w yp ły w ać  na  p o ­
w ierzchn ię  życia i w p r z ę g a ć  w orb i tę  dz ia łan ia  i twórcze j  p racy  
ku pożytkowi  o g ó l n e m u .

S p e c j a l n e  p o d  t y m  w z g l ę d e m  z n a c z e n i e  m a  o r g a n iz a c j a  s z k o l ­
nictwa ,  j a k o  d ro g a  ku zdobyciu  p rz y g o t o w a n i a  i u p r a w n i e n i a  do  
późnie j sze j  p ra cy  i o d p o w ie d n ie j  roli w życ iu  s p o ł e c z n o - p a ń s t w o -  
w e m  i k u l t u r a l n e m  na  w ł a ś c iw e m  dla d a n e g o  o s o b n i k a  mie jsc u .

O r g a n iz a c j a  k s z ta łc en ia  młodz ieży ,  j ako  w łaś n i e  j e d e n  z n a j ­
bardziej  w a ż n y c h  c z y n n ik ó w  w ca łoksz ta ł c i e  w s p o m n i a n y c h  wyżej  
w a r u n k ó w ,  p o w i n n a  z m ie rzać  ku t e m u ,  by zwłaszcza  j e d n o s t k o m  
u z d o l n i o n y m ,  a k t y w n y m  i z d r a d z a j ą c y m  p rze j aw y n i e p r z e c ię tn y c h  
war tośc i  m o r a l n y c h  d r o g ę  tę  u d o s t ę p n i ć  i ułatwić.

A jes t  o n a  w na szyc h  w a r u n k a c h  w wie lu  w y p a d k a c h  n ie ła tw ą  
d o  prz eby c ia .  W e ź m y  d la  pr zy k ład u  ( in t e r e s u ją c ą  n as  tu m o ż e  
więce j  niż i nne)  drogę ,  j a k ą  m a  przed  s o b ą  —  w myśl  n o w y c h  
pr ze p i só w  o us t ro ju  szko ln i c twa  — k a n d y d a t  na  n au czy c i e l a  szkoły 
p o w s z e c h n e j .  Po u k o ń c z e n i u  c o n a j m n i e j  6-ciu klas szkoły p o w s z e c h ­
nej m u s i  on  prze jść  przez  cz te ro le tn ie  g i m n a z j u m  i t r zy le tn ie  Li ceum  
p e d a g o g i c z n e .  Rea lnie  rzecz b iorąc,  zg o d z im y  się, że w p ra k ty c e  
dla mło dz ie ży  wiejskiej ,  nie  m a ją c e j  w swej  m ie js cow ośc i  wyżej  
z o r g a n iz o w a n e j  szkoły po w sz e c h n e j ,  d r o g a  ta  m o ż e  s ta n o w ić  p o ­
w ażni e j s zą  t r u d n o ś ć .  J e s t  zaś  rzeczą  n ie w ą tp l iw ie  p o ż ą d a n ą ,  by 
n auc z y c i e l s tw o  szkół  p o w s z e c h n y c h ,  p r a c u j ą c e  p rz e w a ż n ie  n a  wsi, 
r ek ru to w a ło  się w z n a c z n ie j s zy m  o d s e t k u  z p o ś ró d  w a r t o ś c i o w e g o  
e l e m e n t u  wie j sk iego .  T e m u  to w ła śn ie  e l e m e n t o w i  na leża łoby  
u n a s  p r z e d e w s z y s t k i e m  przy jść  z p o m o c ą ,  by  tkwi ące  w n im  
war tośc i  m og ły  się rozwinąć ,  u k sz ta ł to w ać  i s łużyć  z a d a n i o m ,  do 
ja k ic h  z na tu ry  swoje j  p o w i n n y  być  p o w oł an e .

W p o r u s z o n y m  z a g a d n i e n i u  tkwi j e d n a  z p i ln ie j szych  naszych  
p o t r z e b  so c ja ln o -k u l t u ra ln y ch .  To też wsze lk ie  p o c z y n a n i a  m a j ą c e  
na  celu p o t r zeb i e  tej  s łużyć ,  p o w i n n y  s t ać  się p r z e d m i o t e m  ży we go  
z a i n t e r e s o w a n i a ,  tudz ież  m o r a l n e g o ,  a w m i a r ę  m o ż n o ś c i  i m a te r -  
j a l n e g o  p o p a r c i a  n ie ty lko  ze s t ron y  nau czy c ie l s tw a ,  a le  i t r o s z c z ą ­
c e g o  się o da lsze  swe losy og ó łu  s p o łe c z e ń s tw a .

W dz is iejszej  rzeczywistośc i  naszej  nie s tać  n as  na  to,  b y ś m y  
miel i  m a r n o t r a w i ć  na sz e  siły i dary.  T ros ka  o na s z ą  młodz ież  
uzd o ln io ną ,  u ła tw ia n i e  jej drogi  ksz ta łc en ia  s ię jes t  n a k a z e m  d o b ­
rze z r o z u m i a n e g o  in te r e su  o g ó ln e g o .  Bo n ie  jes t  p r a w d ą  bez  za-
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strzeżeń, że prawdziwy talent sam da sobie radę z trudnościami 
życiowemi, że nawet nędza i niedostatek nie zahamują jego roz­
woju, ale przeciwnie staną się czynnikam i hartu, odporności i n ie ­
złomnej woli, a twarda droga, jaką w dążeniu ku zamierzonemu 
celowi przedzierać się będzie, okaże się w skutkach najbardziej 
wychowawczą. Zbyt rzadkie są tego rodzaju fakty, by stanowić 
m ia ły  regułę. Są to raczej zjawiska wyjątkowe.

Rozumie to może najlepiej i odczuwa najgłębiej nauczycie l­
stwo szkół wiejskich, gdy w szeregach swych wychowanków ma 
dziecko uzdolnione i w poczuciu odpowiedzialności za jego los 
pragnie skierować je na właściwą drogę życiową. Staje wówczas 
najczęściej wobec n iepokonalnych trudności i bezradnie patrzeć 
musi, jak budzące się i świetny rozwój zapowiadające siły i w ar­
tości duchowe z n iepowetowaną dla społeczeństwa szkodą przed­
wcześnie gasną i marnieją w beznadziejnej tęsknocie ku światłu 
i pełnemu życiu.

W trosce o tę właśnie uzdolnioną, a napotykającą większe 
trudności na drodze kształcenia się dziatwę, Liceum Krzemienieckie 
powołało do życia t. zw. „k lasy z rozszerzonym program em ” 
w Szkole Ćwiczeń. Zostały one zorganizowane przy współudziale 
Kurator jum  Okręgu Szkolneqo W ołyńskiego i współpracy Panów 
inspektorów Szkolnych na W ołyn iu , którzy i nadal współpracują 
w wyszukiwaniu i dobieraniu uzdoln ionych kandydatów, nie m a ją­
cych odpowiednich warunków kształcenia się w swej miejscowości.

W ciągu k ilku lat istnienia tych klas, szereg młodzieży, rekru­
tującej się z całego Wołynia, już je ukończył i kształci się dalej 
w licealnych szkołach średnich, stanowiąc i tam wartościowy ma- 
terjał uczniowski, k tóry prawdopodobnie i w przyszłem życiu oby- 
watelskiem nie zawiedzie wiązanych z nim nadziei.

Jakko lw iek  sprawa nie. jest nowa, uważam za wskazane, ze 
względu na je j wagę tudzież zbliżający się koniec roku szkolnego 
połączonego z przy jm owaniem  do szkół młodzieży nowowstępującej, 
ponownie ją poruszyć dla po inform owania zainteresowanych co do 
warunków i strony formalnej zgłoszeń i przyjęć.

W arunki te i formalności przedstawiają się jak następuje.
1. Klasy dla uzdolnionych w Liceum Krzemienieckiem są 

prowadzone na poziomie wyższych klas szkoły powszechnej, jako 
równoległe oddziały 5-ej 6-ej klasy szkoły ćwiczeń przy seminarjum 
nauczycielskiem.

2. Po ukończeniu klasy 6-ej, w myśl nowej ustawy o ustroju 
szkolnictwa, młodzież z tych klas będzie skierowana do szkoły 
średniej, o ile naturalnie m niem anie  o nieprzeciętnem jej uzdol­
n ieniu zostanie w szkole naszej potwierdzone.

3. Dzieci uzdolnione mają pierwszeństwo przy przy jmowaniu 
do internatów licealnych. Opłata za całkowite utrzymanie w in te r­
nacie wynosi 55 zł. miesięcznie. Dzieci uzdolnione rodziców n ie­
zamożnych mogą starać się o uzyskanie stypendjum.
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4. Kandydac i do klasy 5-ej p o w in n i  m ieć  ukończoną  4-tą 
klasą szko ły  powszechne j. Przy w ybo rze  uczn iów  zwraca się uwagą 
p rzedew szystk iem  na ich w rodzone  uzdo ln ien ia ,  choć i poz iom  
p rzygo tow an ia  nie jest lekcew ażony . Zasób w iadom ośc i i um ie -  
ją tnośc i,  ja k ie  ka nd yda t do 5-ej k lasy musi posiadać, w in ie n  na- 
ogó ł o dpow iadać  m a te r ja ło w i n a u k o w e m u , p rze rab ianem u  n o rm a l­
n ie w 4-ej klasie, a w każdym  razie nie m oże  być m n ie jszy ,  niż 
ob ją ty  zakresem urządow ego  p ro g ra m u  dla 3-ch klas szko ły  p o w ­
szechnej.

5. W ie k  k a n d yda tó w  do kl. 5-ej został o k reś lony  na 10-12 lat, 
u kończonych  w d an ym  roku  ka lendarzow ym .

6. Do k lasy 6-ej m ogą być p rzy jąc i kandydac i,  zaawansowani 
w iek iem  i p rzyg o to w an iem  o jeden  rok  i klasą wyże j od k a n d y d a ­
tó w  do klasy 5-ej.

7. D obó r m łodz ieży  do klas tych  przeprowadza sią ze w szys t­
k ich  szkół pow szechnych  bez w zg lądu na s top ień  o rg an izacy jny  
i jązyk  nauczania  w sposób n a s tą p u ją c y :

a) szkoła powszechna w ype łn ia  na podstaw ie  obse rw ac ji  kartą 
in d y w id u a ln ą  dziecka uzdo ln ionego , k tó rą  wraz z pod an ie m  
jego rodz iców  bądź o p ie k u n ó w ,  o s ta tn iem  św iadec tw em  
szko lnem , m e tryką  u rodzen ia  i św iadec tw em  pow tó rnego  
szczepien ia  ospy przesyła do Inspek to ra tu  s z ko ln eg o ;

b) w celu u n ikn ią c ia  zbądnych kosztów  prze jazdu m łodz ieży  
z m ie jscow ośc i od leg łych  Inspek to ra ty  Szko lne  na te ren ie  
W o łyn ia  prócz K rzem ien ieck iego , p rzeprow adza ją  badan ia  
zg łoszonych ze swego p ow ia tu  ka ndyda tów , przez specja lną 
Kom is ją  egzam inacy jną , z łożoną z Inspekto ra  Szko lnego  
i nauczyc ie l i  pod jego  k ie ro w n ic tw e m , i zależnie od w y n i ­
ków  e gzam inu  bądź odrzuca ją  zg łoszenia, bądź też w y s y ­
łają podan ia  wraz z o p in ją  i in n e m i za łączn ikam i do L ice u m , 
n ie  późn ie j je d n a k  niż na tydz ień  przed w yznaczonym  
egzam inem  ;

c) kandydac i d oda tn io  przez ko m is ją  egzam inacy jną  za kw a l i­
f ik o w a n i  zgłaszają sią w o k re ś lo n ym  dn iu  do L ic e u m  na 
egzam in  w stąpny, o dbyw a jący  sią w  ciągu k i lk u  dn i syste­
m e m  lekcy jn em  (z e w e n tua ln e m  zastosow an iem  testów) 
i decydu jący  ostatecznie o p rzy jąc iu . Do egzam inu  w s tęp ­
nego m ogą być dopuszczone i dzieci zd yskw a l i f iko w an e  
na egzam in ie  w s tę p n ym  przy Inspektoracie, jeśli rodzice 
zechcą na w łasną odpow iedz ia lność  wys łać je  na egzam in  
do L iceum .

Egzam iny  wstępne do klas 5-ej i 6-ej rozpoczną sią w L ice um  
w dn iu  16 czerwca o godz in ie  9-ej i t rw ać  będą o ko ło  5-ciu  dn i.
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K O M U N I K A T  
A d m in is t ra c j i  D z ie n n ik a  U r z ę d o w e g o

C e le m  u n i k n ię c ia  w s t r z y m a n i a  lub o p ó ź n i e n i a  w y ­
syłki Dz ien n ik a  U rz ę d o w e g o ,  j a k  ró wn ież  u n ik n ię c ia  
n i e p o t r z e b n e j  k o r e s p o n d e n c j i ,  u p ra s z a  się o p r z e ­
s t r z e g a n i e  n a s t ę p u j ą c y c h  z a s a d :

1. P r e n u m e r a t a  w i n n a  być  zg ło sz o n a  i o p ł a c o n a  
na jp ó ź n ie j  na  j e d e n  m ie s i ą c  przed  ro z p o c z ę c i e m  
k a ż d e g o  pół rocza ,  t. j. d o  dn i a  1 czerwca  
i 1 g r u d n i a  k a ż d e g o  roku.

2. R e k l a m a c j e  z p o w o d u  n i e o t r z y m a n i a  p o s z c z e ­
gó ln y c h  n u m e r ó w  Dz ie nn ik a  U r z ę d o w e g o  na leży  
w n o s i ć  do  U r z ę d ó w  Po cz to w ych  a nie do  A d ­
minis t rac j i  Dz ien n ik a  U r z ę d o w e g o .

3. P r e n u m e r a t a ,  k tó ra  wynos i  ro czn ie  6 zł., a p ó ł ­
roczn ie  3 zł. w i n n a  być  w p ł a c o n a  na  kont o  
c z e k o w e  w P.K.O. Nr. 30365 lub w Adm inis t rac j i  
D z ie n n ik a  U r z ę d o w e g o  (K u r a to r ju m  O k r ę g u  
S z k o l n e g o  Ł u c k ie g o  w R ó w n e m ) .  Na  odw ro tn e j  
s t ron ie  b l a n k ie tu  n a d a w c z e g o  na le ży  b e z w z g l ę d ­
nie  p o d a ć  tytu ł  wp ła ty .  N o ta tk a  t a k a  n ie  p o d ­
lega  op ł ac i e  pocz tow ej .

4. K o m p le ty  Dz ie n n ik a  U r z ę d o w e g o  z lat ub ie g łych  
lub p o s z c z e g ó ln e  e g z e m p l a r z e  m o ż n a  n a b y ć  po 
u p r z e d n i e m  u isz czeni u  na leżnośc i  w kw oc ie  
6 zł. za k o m p l e t  rocznika ,  a 70 gr. za p o s z c z e ­
gó ln y  e g z e m p la rz .  Nr. Nr. 5 z 1928 r., 1, 2, 3 
i 4 z 1929 roku ,  Nr. 8 z 1931 roku  oraz  Nr. 1 
z 1932 r. są już  ca łko wic ie  w y c z e r p a n e .
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ZAPISUJCIE SIĘ

N A  C Z Ł O N K Ó W
TOWARZYSTWA POPIERANIA BUDOWY 

PUBLICZNYCH SZKÓŁ POWSZECHNYCH

Zapisy przyjmuje każde Koło Towarzystwa.

P A Ń S T W O W A

CENTRALNA BIBLJOTEKA PEDAGOGICZNA
Równe-W ołyńskie, Kuratorjum O. S. Ł.

Czynna w godzinach 17-20.

Przeczytaj regulam in bibljoteki Nr. 10/105. Dzień. 
Urząd, za rok 1933, zawierający informacje i w sk a­

zówki d la  czytelników zamiejscowych.

Nauczyciele zamiejscowi o trzym ują książki pocztą.

P ren .  rocz.  z). 6, p ó irocz .  zt. 3. Nr. po jed .  60 gr. K onto  P K O .  Nr 30.365. 

f ld re s  R edakcji  i f ld m in is tac j i  : R ÓW NE W OŁYŃSKIE, K U RATORJU M .

D r u k a r n ia  S a m o r z ą d o w a  w R ów nem , ul. S ło w a c k ie g o  2.


